
prowadzenia zasadniczych M taw pwńsłwH: o po
wszechnych praw ach obywateli, o władzy hędzio- 
wwftwj i  o w ład z ; rządowej i w ykonaw czej, w 
ty o b i i ustawach powołań* ; r. ■ u

k) offtawodawatwo ,W przedmiotach, odnoszą
cych się do obowiązków i do stosunków pojodyn- 
cz/ęi- krajów m iędzy sobą.

Stan wyjątkowy w Pradze.

Ocknęły sio temi dniami róJne pó/urzę- 
iłowe dzienniki niemuKikie i przypomniały so
bie, te  od pół roku trwa w Pradze s u n  wy
jątkowy, zaprowadzony z pi wodu niaumiarko- 
wanejo, jak mówiorto, postępowania Czechów. 
Jedni piszą, Je stan ten będzie teraz zniesionr, 
drudzy, Je potrwa dale i —  ale jedni i drudzy 
nie umieją sobie odpowiedzieć na pytanie- eo 
dalej będzie ? Czesi dowiedli, że stan wyjątko
wy nie rnoJe ich ani zastraszyć ani ugiąć 
Gdyby go ministerstwo zniosło, stałoby znowu 
na tym punkcie, na którym było przed sześcio
ma miesiącami, i przyznałoby się tylko do tego, 
Je zawieszając konstytucję dla miasta Pragi i 
jego okolic, uJyło najheroioznicjszegO środka , 
j jki miało w ręku, i Je środek ten był bezsku
tecznym. Raczej m i przyznać się do lego i dać 
Czechom napowrót prawo stowarzyszania i' zgro
m adzana s ię , wydawania dzienników td w 
Pradze, ministerstwo wolałoby ju i moJe utrzy-

ci, którzy nad nim burmistrzują.
Pytanie: co będzie teraz, kiedy niemec 

gąbmetti wobec kweŁtji czeskiej występuje co
raz jaw niej? —  .potpnie to jest nader łatwem 
dp rMwiązanis Po p rostu , niemołliwem jest 
nadal nunistersłwo, przeważnie kierowane przez 
c a e z k i ę b  Niemców P. Giskt-a i p Herbst, 
mimo rywalizacji swojej, nadają obydwaj kieru
nek wszystkim wożuinjszym k rok om  gabinetu. 
Obydwaj cj panowie są przywódcam stronni
c tw  niemieckiego w zem iach czeskich, sie- 
ćfcjt! n u u m  weszła u nich w n a łó g , wałka z 
żywiołem niemieckim była i ,est głćwnenr. za- 
(Vtrem icb iyois Z drugiej strony, z równą 
niechęcią patrzą na niob obydwu Czesi Pano 
wie ci me mogą tedy nu Jader sposób ani 
doprowadzić do skutku ani cnczerze, ż głębi 
serca pragnąć ugody z Czechami. Z tego wy
nika, Je są nadal HidmoJliwynrii. Inni Niemcy, 
nieurudzefli w ziemiach słuwiańskieh, niepi-ze- 
jęci tak ua wskróś tą zawziętością, jaka wy
wiązuje się z codziennej rywalizacji dwóch rć i-  
noplemiennych szczepów, przykutych do tego 
samego kawałka ziem — poprowadziliby dzie
ło ugody dalbko lepiej, znaleźliby łatwie^ spo
sób utworzenia między Czechami stronnictwa, 
skłonniejszego do koncesyj, nie spotykaliby się 
z takiem uprzedzeniem, z tak em niedowierza
niem u narodu czeskiego , wynaleźliby osta
tecznie jakiś znośny w,o Jus vivendi między o- 
bydwoma szczepami, m.ędry p r e t e n s j a m i  
Niemców a p r a w a m i  Czechów.

zostaw, ni dal stan wyjątkowy.

korsspoA dfciic je  G a z e ty  b r o d o w e j .
W led u tf d. 6. kwietnia.

A Dziś odbyło się pierwszo posiedzenie R*dy 
państwa po lw iętach Sale była dość pióżna, 
przbduiioty obrad meło znaczące. Interpelacja o 
stadniny państwowe w tym  dachu, że W ęglom  
się dostała part lecnina, różne poprawki do praw a, 
tyczącego się nowej kreacji, k tórej (po odłącze
nia W ęgier) niewłaściwi dano tyzw ę nńchrgencnt, 
unormowanie kosztów szpitalnych i parę d ro 
bnych .zeczy, stanow iły treść  obrad 1 posiedze
nia! WiaśC''wie obrad nie było, tylko sprewozda- 
wcamzytał, a przytomni ac  z n ^  przyzw oleni i  c ią 
gle powstawali. Poprawki dó ustaw y i  trybunale 
państwowym  (KAohtęerkht), jak ie  'izb a  wytu** 
ożyli panów porobiła, zostały przyjęte bez n a j
m niejszej odmian}7.

W tern Izba m a ła dobry instynkt, te  się 
oie w daw ała w szczegółowy rozbiór tego przed
miotu, bo tak ie  deló facr^  Konstytucyjne, jak  u- 
stawn o rajchsgerioboie łab odnówieóziwlności 
ministerj ,lae> dobrze s ię  wyda-waó m ogą nu pa
pierze, ale p rak ty k i ż r t  n nie ozyhia, znośniejszą.

W idzieliśmy to atiędsy innetm przy t c h r a  
le riu  praw a w yjątkow ego, i przy równoezesnem 
m d»n a 'ządow i absolutorjuss aa wprowadzenie
w drodze adm inistracyjnej stanu oblężenia w 
Czechach-.

T rybnnhł, o którym  mai**, n a  gl iwnie za 
łatw iać sp rtw y  nAgiozy aejnam i i rajebsratom . 
T ruano  przypuścić, ażeby 'sędziowie-, ad *oc o zna 
c z i t i ,  ażłi inną diogą, ^al ą  od Sehm erlinga aż 
dotąd szła większość rajebsratn i niem ieckie mi- 
un terjum  ; w ntjaow rsyza czasie widzieliśmy jak

W e  L w o w ie ,  C zw artek  dnu, i. łfw ie ln la  1809. l l O l K  F I J I

Manuskiypta me zwracają się, lecz bywają uiszczone.
m eęsssem m a s «

Przedpłatę i uyłbszenie* pyzymają
W e n  W O W IE: Piórc i  d n U ji.jae ji G a 

z e t y  P farodottrt}  przy «icy Nowej pod 
liczb) -i 91. W HRAEOWIBS A tłęgarnia j  >■ 
ref a OsecAa w  rynkr. W PA BY ZU : tu cały 
Francjo i Anglio jodynio P* pułkowpikfio«»ifcoto- 
iki, ru t  du poni doLodiN r. 1. W E W IEDN IU' 
p. A. OppM, WoUsoilt, M; tud iio łpp . fioten- 
J n f ~ f  yjgltr, W ol.zjile J. W FRW NKFm, 
CIE nad Mj JfE » i i tLAUPURGU: pp Aao- 
mutiin <jr Voyier.

OGŁOSZENIA, prsyjmaj) ńr  zt opłat) 6

B c ł I .  od miejsca objftości jedne gt wiersza 
drobny u  drnkiem, op.-óei opłaty stempl owej 
Sb em za kaidon.zow» nz.IosioxenK

LISTY Rnm AKĄOYJN* nieo e»*U 
waoe nir ulegaj) Irapkowonin.

spruwaeb, wspólnych temu i  kr ólestwu z inuami 
cŁęśeiauji monarohti, w Itadsie paLsUra reprezen- 
towanemi.

3) Następujące przedmioty, o ile się tyczą 
królestwa Gnlidji i Lodomerji z w. ks. Kraków 
sk em, mają być wyjęte z zakresn działania Ra
dy państwa, oznacaobegc piństwewą ustawą za
sadniczą, i irzejdą w roysl S- 12. tej ustawy w 
zakres Jz;al ui» sejmu tegoż królestwa :

c.) regulowanie spraw baudlowyeh w kraju; 
b) uMawodawstwo względem zakładów irre- 

dytowycn i zabezpieczenia, bankÓY me emitują
cych znaków pieniężnycD, i itae oszczędności;

a) ustawodawstwo sanitarne, tudzież ustawo
dawstwo o ochronie pizeciw epidemiom' i przeciw 
zarazie bydU ;

d) urtawodłtwstwo o przynależności.
*) usutnawiaaie zastu u«nozunia w sokołach 

ludowych i gimnazjach i n&iawodawetwo o nni 
wuisytetaob ;

f) ustawodawstwo w przedmiotach prawa kar- 
Wgo i policji karnej, nstawodaffstwo praw* cy
wilnego i góruiozegu ; ,

s) ustawodawstwo o głównych zarysach or- 
gauiraOjt władz sądowycn i aJministiaoyjuych;

h) ustawodawstwo gminne bez wpływu art. 
4  ustawy zasadniczą] o powszechny ob prawach 
obyrątełi państwa ;

i) usta wV. mniaoe sie wvdm w cela i i Zfe-

mać stan wyjątkowy nadal — naówczas jednak 
potrzebaby go przeciągnąć in  iufinitiim; ale jak
że tu wobec opinii ludzkiej , wydurpaesyć to, 
Je i  konstytucją przediitawską można rządzić 
tylko wtencz&s, gdy s:§ ją zaw iesi? W ten i 
w tamten sposób, nieporadno ć , bbzwładrość, 
brak praktycznych i płodnych pomyslćw wystę
pują jako cechy charakterystyczne polityki wie
deńskiego gabinetu.

Czesi nie ustąpią w k # cstji prawa publi
cznego. Przez sześć miesięcy ni» utnicno o*y 
nie zdołano utworzyć między nimi nawet za
wiązku takiego stronnictwa, któreby było goto
wana odstąpić na włos. od znanej deklaracji, 
której przyjęcia byłoby m e zmianą, aie sn.esie- 
nicin khustytneji grudniowej. Prawdopodobnie 
utworzyć takiego stronnictwa nawet nie chcia
no —  chciąno zim.-ić cały naród , by przyjął 
konstytucję grudniową i poddał się hegemonii 
niemieckiej Przekonano się, Je naród ten mu 
więcej wytrwałości m i gabinet wiedeński siły, 
Je umie być soi.damiojszym w swojem łonie, 
kyjisekwentuiejszym w swojem postępow aniu, 
r.ozładr.ejsryrti, nawet w swo.ap: rozdrażnieniu,

My —  wolelibyśm y, ażeby na miejcce 
dzisiejszego gabinetu wstąpił natyclimiast inny, 
którego skład, zabezpieczałby nas oaraza od 
wszystkich hegemobicznych zachcianek niem ie
ckich. \ l e  odpowiadają nam na tc , i e : taica 
zmiana gabmoto byłaby równoznaczącą z zama
chem s ta n u , Je wywołałaby największe cicu- 
konteiuowanid i nawet opór między Niemcami. 
Odkładamy: tody życzenia nasze do lepszych i 
prtyjaimejuzyeft uam cmsów, tc znaoz; , do tych 
cztiró.w, kredy m cJe i tak: krok stanie. *tę 
rzeczą koLiećzną w celu ratowania monatdni. 
a tymczagem ugrantczamy się na wypowiedze
niu przekonania, że osoby pp. Giskry i Herbsta, 
a z ł nimi i osoba p. Plenera, równie jak wszy
stkich przywódców hittiileckich , urodzonych W 
Czechach, i óbaręzohyoh w^kazanyn powyJej 
grz«chet» pierworodpyjh 7ąptggon.zniu szczefło- 
wege, a a /Tueprzełarn&ną przeazkodą n.ctylko do 
zawarcia ugudy t Czechami, ale o*wet do u- 
łozet?:a jakichkolwiek prphmmarjów.

Póki ci pantw.o będ* ret wotfhpf w ga ii- 
i e , rząd będzie staj W Pradze tii|gfv p.necie

iednvn i tym samym p u n k cie , e r j

UW *-, s o .
VV t a s ó c i  t ie ń z h in n ie  o ^ g o d z .

3ciej po p u łu d i t i i l .  •
t r t e d p la ta  w ynosi: | |  I

MrtJbCOWA: kW artaln l) 3 iłr 7S ont. I  |
miealęcBiile 1 ,  30 ,  I  f i

Z prstsytk; pooztowę: I  Ł

iw. jpsóitwia au3trjnokiem t  -H  KM
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — out.®

Jo Pruł 1 Rieiwy niem. 4 tal. 15 sgr. H  8 ®  B
j  B iwejji i. Danii ,  6 ,  ^  I  ®  B
" I i-anoji i AuglB „ 23 franków. ^  ■  I  H
,  Włooh . . . ^  ■ !
„ tseigil . Szwpjcjrji ll ,
, Tnrcji i ks. Nau dun 18 ,  |

N uner pt^edyncky kosztuje 8 ont.

l i r ó w  d. 8. kw ietnia.
(Misje jener^łót. Della Rocija.i MOrwg i Sonnaz. — 

Przymierze an^trjackj-wiosrie.. -  Przygotowania »o-  
jennU Francji i  Pras, — Puczgtefc rozpraw i n nwar w 
Wydziale konstytucyjnym w sprawie rezolucji.)

ólęąarza w T ryesrfę  ^ itaI w imieniu k » la  
włoskiego jen e ra ł De(j» Booca- Aby podżięho- 
w aaie zn ć za xę uwrzfijBiość, wysiał cesarz je- 
neraia M ónnga do Plorencu. W iktor R m aaaei z 
swej znowu strony < udarjy ł orderam i austrjaokie- 
go jenera ła , i dfh udw dzięcztnia oię eesa rzo n iza  

p»u i.tć  — wysyU jen e ra ła  Sonnaz ao ftnednia 
dla doręczenia cesarzowi wielkiego orderu &wia> 

stow aaia. Ja k  w idzim y, są  to sam e dworskie 
giaw U .ości. Je a n a  tylko wpąda w oczy, 4 e do 
ty ch  nuSyj otykietalnyeh roz p *  *az u t j w *ją 
cb jwuemłów, i to aa jzdd łjie jszyrh ..y Nie.iodo- 
się tu  P rjsom , a le  ,ió łnrŁ ^bw « tiz ienaik t pru 
akie zape wniają, iż woale nie je jno  abżitii^ióin 
Austtji i W łoch a już o przymierzu między 
dweem  dwoiAou woale u ^ i - m o s y .  P m jy  m*. 
j ,  |>yć z  'W łochami u  największej zgodzie. H a 
dowód cytują n. p., i t  Brasy 1 W łochy -godaity 
się 'popierać budowę kolei przez g o r ę 'św . Go- 
tn d h t1

Z początku mdwiouO e przygotowu^ącem się 
pr*ym ttrzu w iędry  W łoehann, Answją i F rancją, 
a  irawet o- zswureŃ Teraz u ó re tą  tylko o p rzy 
mierzu iutędzy W łocham i 1 a AUitrją, i to przy 
m ierzu, mająbwui p o w ad z ić  do zóńihowauia się 
neutralnego w  .-a** w cjcy międky Fi anoją a Pru- 
M iai. Tyltto gdyby w  n z io  w /bucho tego poje- 
JyakY jfodkw a u h c .an  akori.yU ać, i  uderzyć na 
TWoj* ła b  a a  e U tr ję , ubadwa mocaridw* udały- 
by W.TJiąpić z  n t i j  nduZrałBuSC..

kfiMbiifie auiją 'trodhę prawJopodobWiStwa. 
Być może, iz Pthca ca li do tego r«Ł*natu ztuie- 
rztd Austria i>Fiafacj» mogą scbiw takiego rezirl .. 
u ia  iyezye — *ł« ozy Whwhrp przyjęłyby po Jo- 
bne zubowiązaine ? jakieby pdstawi! ^ai nuki 1 

FóUrzęaiywe ‘ dzienniki Irznouzkie i oświad 
czenia urzędowe zaręczają, iż < Francja, pragnie 
pri 9dew i», oki »u pokoju, i czyni wszystko aby 
go a t a f  mać, i isiomie go ntizym i. Tymczasem 
z YJrogreJ* htrony-fraheaskr mtniMwi wojny: n ia ar 
staje ani ua cnwiię w dalszem prtygotowywanin 
gotowości wr-jennej, ja k b y  wojnę uwaZnt za niei- 
nehionną. To sarno oayuą i Prniy.

T elegram y  o w czorajszych  obradach k o n sty 
tu cyjn ego  W ydziału  nad sp raw ą rezo lncj ną  są  
nie' bardzo ja sn e , t e le g r a m  b in rak oresp on d en cyj
nego d onosi, że  punkt 1. rezolucji W ydział odrzuci I, 
punkt 3  zaó przyjął, g d y  tym czasem  nasz aore  
■ ponoem  teb*grafaje, ż* punkt 2. p u y ję to i Z tre 
śc i rezolucji zdaju s ię  praw d op od obn iejczein , iż 
telcgr«.n. aorespundenta n aszego  jest p raw d ziw y . 
A lbow iem  p iin k i 2. zaw iera  jed yn ie  ogó ln ik , punkt 
3” zaś ta w iera  w łaśu ie  najw ażniejsze rz e c z y , to 
jest t-kreśia, co m a b yć w yjętem  * zakresu  R ady  
państw a a przydeielonem  seim ow i gn licy jsk iem n . 
D la  Sorjentcfwania pow tarzam y tn p ierw sze t .z y  
pnnkta rezoincji:

1) Sfljin stauowić będzie w yłącznie o sposo
bie wyboru do Rady puństwa.

2 ' J r f e g . c|> 8fnnu krćlesttfa  Galicji i Lo- 
domerji z v. S*. Krakow skiem , będzie biała n- 
dział w czjuooftcisch Rady państwa tylko w

Paana Emilia.
Pow iastka sp oiezeonu  Napual N. M.

(Ciąg dalszy.)
R o z d z i a ł  VI

(W którym oprócz wiarogodnej relacji o napadzie 
Polaków C.ipowice, uiotu« z-al»4<! opi» dalszycL p»- 
wjdzeó p- Sarafanowicza w kandydaturze do stanu mał

żeńskiego. )
Nazamtrz rano, po tym tak  ważnym, choć 

drobnym  w ypadku , p«ni amtsdienerowa, zajm u
jąca  się. ja k  wiadomo, niektórom! szczegółam i 
kaw alerskiego gospodarstw a p. adjnnkta, spostrze
g ła  Łu niezmiememn -swemu zdziwieniu, te  jej 
lokator nad wszelki swój zw yczrj, bo w pia/ek, 
za „ty jęst, a nawet, całkiem zaosorbowany, tr,^ 
dóa 1 bolesną operacją g ec,Ia i °dy. W 
izdebce, k tó rą  pan Sarafanow ic/ oanajm ował od 
p. Sehwalbenscnw eifowej — to 03 ło bowiem na 
zwisko owej zacnej niewiasty 7 ; °Pr ‘óżka, 
skrzyni, szaragów  1 kuferka znajdował się du?y 
d re v t-a n y  stół, a na tym le ż a ły , rozrzneon' w 
artystycznym  nieładzie, różne ak ta  urzędowej re 
kwlzvta dc pisania, szczotki do czyszczenia bn 
tow, kaw ałek chleba, grzebyk, troi be wyszczer 
n iary , i inne I "tn podobne p rz /bory  kancelaryjne 
i toaletowe. W śród tego wszystkiego, p. adjunkt 
urządził obecnie swoji], gotow alm ę, a  to w ten 
sposób, że w ystaw ił m ałą barykadę ze Zbioru n- 
staw i przepisów politycznych von Drdolci Hit
ler v . Ostrou', % dwóch roczników c. h. Heichtge- 
getzblattu, i z Istnrji drewniawo Oałycztko ■ rutskawo 
kniazestwa, k tórą  to ostatnią nabył był za gotowe 
pieniądze, jako borytel i pokrowytel narodnosty, 
ąfe której jako niewtajemniczony w sztukę a< 
szyfrowania zaw Iszych komplikacy; grażdanki, 
nigdy nie czytał. Nie przeszkadzało mu to je 
dnakże powoływać *15 na to dzieło p. Znbrzy- 
ckiego, jako na źródło wszelkie, wiei zy i m ądro
ści ludzkiej — ile razy indywidua, należ tce do 
Umturzpartei, podawały w wątpliwość jakąkolw  lek 
tezę lojalną, np. potrzebę zaprowadzenia stanu

obiężenn i warr ćhłopskieh w r. 1864 , albo po
trzebę- codzieniiych rewizyj po domach Wówczas 
p. . J ,unkt z m iną na w szystkie guziki zapiętą 
ośw iadczał, i e  Polacy jeszcze w przedhistory
cznych czasach byli narodem na w skróś |>olity- 
cznie podejrzanym, i że ma w domn książkę, w 
której to „stoi w ydrukowano." O wszystkie te 
akarbj literackie oparty był teraz kaw ałek zw ier
ciadła bez ram ek, tak  wielki, że p. adjonkt mógł 
widzieć w nim swoją brodę i cześć sterczących 
nad nią Jw och zębów, a więc ty le , ilę potrzeba 
było do wspomni mej powyżej, mozolnej operacji. 
T rzy czy cztery cię< ia w twarzy świadczył] już 
a  gorliwości, z ja k ą  p. Sarafanowicz nośw ęcal się 
"emu zajęcia, i n ie słyszał nawet, goy weszł 1 p. 
ochw atu nsenweifowa. N akoniec, gdy już broda 
jego była wedlng przepisu, bis an dm  Mundwinkel, 
te 1 gładkąp :js k  mogła być w podobnych okol" 
czuośoi icb, obtarł sie, i z ‘ry um^niącyn? o śmie
ciem  adm irował w źwierciedle nj.ięksfcenie, j a 
kiego świeżo doznało jego  oblicze Potem pod
parł «ię pod boki, wyoiąi prysiodę, w ykręcił się 
na jednym  obcasie, i spostrzegłszy pan ią  umte 
dienerowę, zaw ołał

— A co, nie praw da, co fajus chłopiec l
— Ta ż e ! odpowiedziała pal i amt&dieuero- 

wą, nadając swojej fizjognom 11 w yraz tego naj- 
umżeńszego nwielmenia, jak ie  żona woźnego w in
na tak wysokiem u przełożonemu swojego męża. 
Pani asystoni owa w inna to p. kasjerow i, pani 
kanceliścina p. forszieherowi i t. d. — porządek 
publiczny i dobro słn*0y w ym aga tego. Biada 
urzędnik >wi, którego żona popełniłaby insubordy- 
nację wobec jego przełożonego !

Zad/oWienie p. Schwalbenscnweifowej wobec 
nadetatowej toalety p. adiunkta, który gnłil sie 
z ry k ła  tylko W niedzielę, wzrosło do większych 
jeszcze rozmiarów, gdy spostrzegła, że oprócz 
świeżnteńkiego kołnierzyka, wdział jeszcze oywn 
ny ciemnozielony snrdnt, i zawiązał w ogromny 
„funtaź" najw iększą i najpiękniejszą sw oją nie
bieską kraw atkę, nim ndał się do biura. P . arats- 
dionerowa spostrzegła zaraz, że doi się święci i

w yszedłszy w pół godziny potem ua m iasto, gdzie 
spotkała  panią asystentow ę, zw ierzyła się tejże 
*e sw oją obaw ą, iż p. adjnnkt je s t — z a . oehany. 
Wiadonfośó tego rodzaju by ta  dla C apow k mi 
terjałem  tak nieocenionym, jak  dla Czasz- podróż 
P- S artiges z Rzymu do Paryża, Inb z P aryża  do 
Kzymn. Nie pisano o mej w p-awdzie iłu g ic n  i 
licznych artykułów  w stępnych, ale robiono ustnie 
nader wyczerpujące kom entarze, i udzielano so
bie naw zajem  nw ag i doniesień z szybkośoią, 
wobec której nóywao', poza Capowicam i spo
sób przesyłania wiadomość telegrafem  je s t  tylko 
m arną stra tą  ezasu. T ak  tedy. do połndnia, wie
dziano już i iózffząsano to we wszystkich do
mach fcapuwickich, i w niektórych mmjscowo 
ścinch przyległych, że p, adjunkt S arafanow cz 
kocha v ę  — stara  się — o kasje iów nę starszą — 
nie, ■) m łodszą — nie, o kontrolorównę — otóż 
nie bc o siostrę pani pooztm strzowej i t . d .  Mu- 
sialbyrr poświęcić temu przedmiotowi osobny 
rozdział, gdybym  choiai powtarzać w szystkie te  
pog, iski i zaprzeczenia; wspomnę więc tylko, że 
jak b ir Jam es Skrzeczkowsai w dworach okoli- 
cztych , tak  i p. Johaun fo n  Sarafanow yez w nie
których domach c^nowrckicb odegrał nieraz rolę 
owych winogron, co to nikt ich nie chce, bo 
kw aśne.....

Tym czasem  kwaśnym  n s praw dę był tego 
dm a tylko p. Precliozak, i p. adjunkt wchodząo 
ne schedy, prowadząoe do binra prezydjalnego, 
omal uie został roztrącony przez jak iegoś biedne
go iydfta, jakiegoś wójta 1 dwie bnby z suplika
m i pod pachą, którym  j .  becyrkslorszteher w ła
śnie w tej chwili pom agał własnonożnie dostać się 
carm prędzej z pierwszego p ią tra  na dół, z po
minięciem zwyk?ycb przezorności ekw ilibrysty- 
cznych, praktykow anych przy takiej sposobności.

— Stellezz Sie tich nor, zaw ołał p. P red iczek  
dc p. adjnnkta. gdy ten j l ż  był na górze, steUen 
Sie tich m r  — i tu począł mu opowiadać ta je 
mnicę prezydialną, któi ą  powtarzam tn, spnszcza- 
jąo  się n» dyskrecję czytelnika.

W M tłostawioech, v.omisja serw itutow a za

łatw iła b y ła  opór grom ady z dworem o łan i 
pastwisku ku znpełuejnn zadowoleniu stron o b y 
dwóch, i w łaściciel lasu, p. Bzikowski, wyszedł 
był obronną ręk ą  z tej drażliwej spraw y. P. B ti 
kowski naicial do Umsturzpariei, i to do tego n a j
niebezpieczniejszego gatunku, który nietylko knn- 
je  spiski ale pozwala sobie jeszoze czasem drwić 
z organów bezj ieczeństwa publieznego w sposób 
woale niedwuznaczny. P. Bzikows&i nie przyzna
wał np. U tnienir kwasów w żo łądka p. Precłi- 
o ika, i twierdził, że p. Preołiczek nie kw asy, ale 
Polaków ma w to łądkn , 00 nrzoUumaczone css 
niem ieckie, było zrozam iałem  i złośliwem. Par. 
Bzikowski D ow -aH ał był jednego razn w szyst
kich swoich parobków  na konie folw srczce, do
siadł sam wierzchowca, i n t  czele tego hufen 
wpadł w nocy H asem  do Capowic, objechał 
wszysti ie nlice i następnie cwałem zro^yrował 
się do M ałostawic, w skutek czego pat: forszteber 
był tak  przerażony, Ze ściągnąw szy ż a n d a 'tre r ję  
z koszar, obsadził nią sw»je m ieszkanie, Kazał 
bić na alarm  w dzwon kościoła oapowickiego 
i przez trzy  dni ca łą  ludność tego spokojnego 
m iasta trzym ał pod bronią, tj. pod kosami, cepa
mi 1 widiami nim nadeszły rekw irow ane z ob 
wodowego m iasta posiłki wojskowe. Dop<ero 
wtenczas p. Preclioeek, na d óI już  tylko żywy z 
przer-żem a i polecając duszę sw oją Bogu a r o 
dzinę sw oją lasce Nąji. Pana na w ypadek jak ie j 
strasznej dla siebie katastrofy, ruszył * pog iń za 
m niemanym, iusurgentam i. W p-zedniei straży 
szła żanaarm erja, za n ią  oddei*! pieeboty, a za 
tą  jechał p. Preuliczek na bryczce, otoczonej h u 
zarami, k tóra  to eskorta nie dodaw ała mn by
najmniej otuchy, bo mą’ąo bardzo lenkie konie, 
m igła w razie niebeznieczef stw a uskutecznić 
swój odwrót daleko piędzej niż p. forszteber na 
b-yczce. Zajęto atoli bez w ystrzału Małostawioe, 
obsadion.. dwór i fol w :rk  wojakiem, p rzetrząśn ię
to wszystko — i nie zneleziono niczęgo. Zw ołaco 
oficjalidów, parobków i t. d., a le  wszyscy zgo
dnie zeznali, że owej pam iętnej -nocy ulubione 
źrebię p. B zików skiego gdzieś s .ę  było zabłąka-



2 CAzflTA NArtODO W \  glłMia 9 Kwietni* 1869.

rząd wm dykow ał sobie prawo zważania lab nie- 
zważania na jakiekolw iek ustanow ienia reprezen- 
tacyj Krajowych, i jak  dem iecka  więtiszosć Bta- 
nęła po stronie ministerjam.

Możfc być. że teorem ata austrjackie w  »C*rund- 
recbtach* nakreślone, nie tak  n iały  w yd«Jzą o- 
woc, ja k  znane z rewolucji francuskiej droits de 
1'homme, i że sl »ba k op ii dopisze lepiej, jak  wiel
ki o ryg inał . . • lecz o ile z początków sądzić 
można, na to się w PrzeJlitaw ii nie zanosi!

Kto nit-oarcjalnie pogląda o 8 rzeczy, ten 
widzi jak  n.esm ak i niezadowolenie powszechnie 
się w z m a g a j. N ieporadność i zwątpienie tak  są 
ogólne, że organa, najbardziej do rządu zhliżone, 
albo milczą, albo sta ra ją  się uwagę publiczności 
zwrócić w stronę, k tó ra  conajmniej ula •/,„ czę
ści ludności je s t  obojętną. Wynaleźli w braku 
nowej wyznaniowej, kweatję prezydentury ministe- 
rjalnej.

Powiedzm y szczerze : kogo to może in tere
sow ać, czy jak - K czy } będz;e prezydowal w 
R adzie m inistrów Przedlitawii ? W szak to rze 
czy i syotemu nie zmień,. a kto ma praw a zasa
dnicze i teorję odpowiedzialności ministrów w 
ręku  czy na papierze^ temu pow innaby byc kwe 
j t ja  osób obojętną.

Ale nie! ] tu ży łka centralizaeyjna się odzy 
w *. W ymarzyli sobie, ze hr. Taafe uie jest takim  
cen tra lis tą , jakim  by go m ieć chcieli, więc za
m iast piego r&aziby posadzić na Krzesło g łó
w ne wieszcza germ ańskiego z Krainy, hr. Auerg- 
p e rg i (Auastazego Griin). Pokazuje się jednak, 
ż« takzwane doerze poinformowane organa na 
wmtr strzelają.

N . fr. Preeee już za drugim  czy trzecim  zacno 
dem podtrzym uje, ozy rozpuszcza wiadom ość o 
prezydenturze nr. A uersperga. T eraz wyraźnie 
fałszywo podała „zc*.egoły z tak ą  pewnością, że 
się zdawało , iż mówi o fakcie dokrnanym , a 
tym czasem  tego sam ego dnia, Kiedy A. fr. P.-etse 
d on iosła , J e  br. A aersperg , z którym  się pro 
w adzą o k ła d y , s ta w u  za w arnuek przyjęcia p re 
zydentury utrzym anie ścisłe Konstytucji — ja k a  
|e s t — bo ta w edług niego daje wszeikie gw a
rancje rozwoju i wolności ludom i narodow o
ściom Auctrji" — ten sam br. A uenperg  ośw iad
cza w styryjskiej lagetpoH , że z nim nikt nigdy 
nie trak tow ał o przyjęcie posady m inisterjalnej, 
i że on się tak  czuje osłabionym na zdrowia . iż 
postanowił zredukow ać sw oją czynność publi
czną.

Pocieszna i pouczająca razem  na przyszłość 
ido ocenienia takich e-soekioracyj w iedeńskich 
orgauów) okoliczność je s t t a ,  że pizez omyłkę 
przezornej i zapobiegliwej A . fr. Pres** nie do
s ta ł się z G raca telegram , „który deklarację br. 
A jersp erg a  sygnalizował** — i te  wiadomość ta  
telegraficzna umieszczoną została w starej Pressie 
równocześnie z fałszywemi doniesieniam i n. wej

Takto i podczas feryj rajcbsratow ycb o r e 
zolucji galicyjskiej niestworzone rozpuszczali baj
ki. Nnjpodobniejszą do praw ny jest wiadomość, 
k tóra  wyszła z b u ra  prasow ego, że m inisterjam  
cLce z jednej strony sKrócić sesję i zam knąć rajens- 
rJ  z końcem tego m ied ąca , a z drugiej tłum a
czyć się brakiem  czasu i odesłać spraw ę rezolu- 
c j jn ą  do następnej sesji.

W ie d e ń  d. 6. kwietnia.
*+■ Pogłoski o krizys m inisterjalnej przybie

rają  wyraźniejsze i prawdopodobniejsze formy. 
Czytaliśi ie już .apew ne w czorajszy num er d z ien 
nika Tagblatt, k tóry się bardzo szczegółowo nad 
tern rozpisuje, i czytaliście zapewne już częacio 
we i elastycznie, chociaż stanowczo wypow iedzia
ne zaprzeczenia obydwóch Preu. Oświadczenie 
hr. Antoniego A uersperga w Grazer Tagespost, że 
do tej chwili (najpóźniej, t. j .  du 4_ Kwietnia) nie 
rozpoczęto z nim żadnych rokow ań co do objęcia 
prezydentury, nie wyklucza zupełnie możliwości, 
by myśl ta  nie pow stała w ministerstwie. Inną 
zupełnie rzeczą jest to, czy oznijm iono już o 
tem nrzędownie br. Auerspergowi, słowem, czy 
zapytano cię g o : ażali i pod jakiem i warunKa-

ło, i że m niem any napad „Polaków " na Capuwi- 
ce był tylko objawem  troskliwości właściciela 
M ałostawic o całość swojego inw entarza, a na
wę* o dobro c. k . monarchii, bo dla tej przezna
cza1 on owe irobię, jeżeli się wychowa, ażeby 
kiedyś może uniosło szczęśliw ie z placn bitwy 
jak iego  obrońcę c. k. ojczyzny. W szystko to do
słownie p. Bzikowski podyktow ił do protokołu, 
i p. Precliczek wrócił do Capowic bez innego 
rezultatu, oprócz pliku aktów  i jakiegoś gastry  
C7.negn c ietp ieu ii, a zam iast zasłużonego pochwal
nego d ta re tu  od nam iestnictwa, n dyszał tylko 2 
ust własnej żony, p. Precliczkowej, z domu Han 
serie, ze jest ~ . . . . .  szwabem 1

Było tedy rzeczą w najw yższym  stopniu nie 
słuszną, by taki pan Bzikowski nie „beknął" za 
w szystkie swoje 9prawki; i było rzeczą niebezpie
czną, by taki rewolucjonista zostaw ał w dobrem 
porozumieniu z gromadą, bo to byłoby całe Ma 
łostaw ice przemieniło na kuźnię propagandy re 
wolucyjnej. P . P o d ic z e k  zapobiegł temu, oświe
cając w łościan M ałostawickich, że przy ugodzie 
serwitutowej byli pokrzyw dzeni, i że N»j). Pan 
jest bardzo łaskaw  dla biednego ładu i ta. W ło
ścianie zrozumieli to tak, że Najj. ?  >n przezna
czył im na w łasność las p Bzikowskiego, i jego 
pastw iska, zaraz tedy nazajutrz pcczęli rąbać i 
paść ;ak na swojem. W szczęły się ztąd  rfżne 
zw ady i bójki, k tórych opis C o k a w y  czytelnik 
znajdzie w G-izede Narodowej z owego roku. Przy 
te, sposobności pokazało się, i e  adw okacka czyn
ność m ałostaw ickiego pisarza g m in n eg o , wobec 
wznowionego sporu o se rw itu ta , je s t niedosta
teczną, i p. Precliczek t  chrześciańskiej miłości 
raczyi w łasnoręcznie napisać włościanom jedną i 
d rugą suplikę do kom isji we Lwowie i do mini 
stersrw a. Supliki te w padły w ręce jakiem uś u- 
r»ędoikowi. k tó ry  poznał pismo pana forsztehera, 
a  zLazony wiecznemi skargam i z M ałostawic, n a 
pisał o tem s« irczystą relację i pana PrecMczka 
przedstaw ił jako iródło wszystkich owych spo
rów  i niepokojów. Byłoby się może na tem 
skończy ło , gdyby nie ten m agazyn wszelkiej

mi przyjąłby prezydenturę ministerstwa przedli- 
tawskiego.

Z  ust wiarogoduyeb wiem, że myśl ofiaro
wania prezyd.um  ministerstwa była przedmiotem 
obrad ministerstwa; wiem także i to, że cały ten 
projekt nie wyszedł z głow y p. Giskry, lecz z 
głow y p. Beusta.

W ydaje mi się tc  Ła Fełn i prawdopodo- 
bnem. P . Beusiowi chodzi o to, by ministerstwo 
przedlitaw skie dziś wobec zmienionych stosunków 
w ęgierskich przedstaw iało ciało skonsolidowane, 
pod prezydjnm męża energicznego i popularne
go, & tym ma być właśnie hr. Antoni A uersperg 
. Łnasiasius G riia ); chodzi ma także i o t o , by 
zapem ocą nowego prezydenta przełam ać opór 
pp. Giskry i H asnera w spraw ie rezolucji g a li
cyjskiej. Być może, że uda się połatać i kwestję 
czeską.

Dalej m ogę wam w eaług wiadomości, z tego 
camegc w iarogodnego źródła z-asiąguiętych, do
niesiecie Tagblattu, ze p. Ta&fie poanł się „ dym i
sję z prezydentury, i że tylko kilka dni jeszcze 
pozostanie przy arzędzie, potwierdzić.

Naprężenie stosnnLow pomiędzy p. Herbstem 
i G iskrą zwiększa się z każdym  d n iem ; p. H erbst 
sądzi jaa dziś, że G Jic ji dać można naw et i to, 
co się nieda pogodzić z ustaw ą grudniow ą?

Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie Izby 
poselskiej. Nie było ta n  nie c iek aw eg o , dano 
k ilta  urlopów, wniesiono kilka petycyj i uchwa
lono w drdgiem  i trzeciem czytaniu ustawę, w y
znaczającą term in do zgłaszania pretensyj za pie
lęgnowanie chorych Jo  funduszu rządowego. 
Prócz teg« przedłożył p. Gićkra projekt nstaw y, 
jak  m ają być publikowane w Dzień. ueu*te ustaw y 
i rozporządzenia, 1 p. Brestel ustaw ę w ybicia mc 
nety zdawkowej za 5 milionów.

P e t e r s b u r g  dnia 2. kwietnia.
(«• /I.) Do w aiaiejszyeh spraw  społeczeństwa 

trzeba zaliczyć opiekę uad małoletniemi i nad 
w łasnością różnych jednostek. Jefżeli gcLie pod 
paLowan.em moskiewsKisor dzieje się zupełi 1 
bezład, to w tym w ydziale trudnoby zliczyć nad
użycia i dowolności. Na porcąakn dziennym stoi 
zreformowanie obecnego system u w tym względnie, 
a o ile nas m s obchodzić nowa zmiana, oto cyfry 
w yaażą  najdobitniej.

W  tomie II. Trudy komiem statLtwtetkuj (! 1165) 
znajduje się  w iadomość statystyczna o liczbie 
różnego rodzaju opiek w r. 1861. W państw ie iw - 
shiewakiem istn ieją trzy rodzaje o p iek i: 1 ) k re 
w nych i rodz.nv, 2) rządow a opieka i 3; opieka 
korporaeyj. Żaden nie je s t uznany prawem  
za norm alny. W okiesie do powalania ns Rusi, 
Litw ie i w Inflantach byłe- w grodzieńskiej gu- 
bernii opiek rodzinnych 776 a  rządowych 033, 
r kijowskiej 8u9 i 260, w kowieńsKie, 433 i 

226, w Kurlandji 397 i 9, w Inflandji 516 1 15, 
w mińskiej 82 i 14 , w m ohylewskiej 560 
i 120 , na Podolu 591 i 93, na W ołynin 679 
i 135, w wileńskiej gnbernii 4 44 i 401, n«>r zzeje 
w witebskiej 284 i 149, czj li razem  5 393 opiek 
rodzinnych, a 1775 rządow ych i adm inistracyj
nych, t. j. wypadało u nas na trzy opieki rodzin
ne jedna rządow a. W całej zaś Moskwie euro
pejskiej jak  z tycnże tablic  wypływa, było 31793 
opiek krew nych, a 6131 rządowych, zatem na 
pięć pierwszych przycbodzi jedna opieka rządo
wa! Juz  z tego sam ego .zidać, że w Moskwie 
system rządowych opiek daleko mniej był rozwi
niętym  niż n n so , w  takzw anych Zachodnieh 
g ubern iach , gdzie nadaw ano pew ną ufiujaluość, 
u trudniającą zarząd m ajątków  i spadkobierstwn.

Ale tu trzeba d o d a ć , że w statyotyczne wy 
kazy nie w eszły następne rodzaje o p iek i, w ylą 
cznie rząd o w e j: 1 ) za nadąży cie władzy w łaści
cieli nad poddanymi, 2) nad dobrami pozbawio
nych praw a szlachectw a, (a trzeba w iedzieć, ze 
i do dziś dnia wiele w arstw  społecznych niema 
praw a w ładać ziemią, a stracić ton przywilej m o
że każdy bez w y ją tk u ), 3) nad dobrami obwi
nionych o udział w pow stania (a nad niektóre- 
mi m ajątkam i opieka podobna ciągnęła oię od 
1831 do 1863 roku), 4) nad dobram i ftmdauzo-

przewrotności, ten zbiór napaści i in tryg  w szel
kiego rodzaju, ,ednem słowem, gdyby nie Ga?*ta 
Narodowa. U tylitarny ten organ, zam iast zajm o
w ać się głośuem  wyznawaniem  zasad narodo
wych, i w ytw arzać polskie stronnictwo narodowe, 
w' dwóch szpaltaeh drobnego drukn, obzuajomił 
a woj \  publiczność ze sp raw ą m ałostaw icką, s ie 
ją c  jak  zwykle, niezgodę, niepokój i obelgi. Z ro
bił się  hałas, i oto w łaśnie p. forszteher otrzy
m ał Pył od p. Snm m era prezydjalne pismo, w 
którem „z nakazn m inisterjalnego" — a m ini
strem był ju ż ,  niestety, Belkredi — polecano 
mu. er habe stch standhaft zu duetem, jak im  sposo
bem śmiał jako c. k. urzędnik pisać stronom su 
pliki? Było to coś ja k b y  zapowiedź śledztwa 
d y scy p lin a rn e j — rzecz nader niem iła w  cza
sach. gdzie rząd m a zbyt wieln urzędników, i rad 
pozbyć się  bodaj jak ie jś  ich części d la  ulże
nia budżetowi.

W szystko to p, Precliczek wyłuszczył p. Sa- 
rafanowiczowi wftród wylewu gorzkich uczuć, 
k tóre  m usiały napełniać jego serce oa widok tak  
czarnej nievj izięczności m inisterjalnej. P . Sarafa- 
nowicz r  e był em offener E u p f, i nie mógł nic 
poradzić w tym  wypadm i, ale ksi jdz Nabucho- 
wicz, jeg o  wuj, był bardzo dobrze w idziany n ie
gdyś a p. Schm erlinga , a teraz jeszcze n pana 
Summera. Zależało tedy  na tem, aby ks, Nabo- 
chowicz napisał lub pojecha! do Lwowa, i aDy 
przedstawił p. Summerowi, ja k  niesłusznem jest 
turbować dla takiej bagatelk i urzędnika, którego 
działalność w Capowicach była zawsze tak Dłogą 
dla bezpieczeństwa monarchii, dla spokoju i po
rządku publicznego, i d la ochrony tej n ieszczę
śliwej, uciemiężonej przez Lachów narodowości 
russkiflj.

— Deun ich 6in ei g e n t l i c h  ein Huthene, zape
wniał p. Precliczek p. Sarafanowicza, ich schwdr- 
me fur d ’e ruthenische Sprarhe und Literatur — dat 
weiss Ihr Oheim am besten.

Przyszło tedy do wym iany bardzo serdecz
nych oświadczeń przyjaźni między p. Preclicz- 
kiem  i p. Sarafanowiczem, i przy taj to sposo-

wemi, jak zakładów  szkolnych, klasztorów, ko
ściołów i t. p., k tó re  to dobra rząd konfiskował, 
de facto pozostawiając tylko im ienną ich należność, 
ja k  zrobił z funduszami wszechnicy wileńskiej, li
ceum krzem ienieckiego i tp., 5) brane jeszcze do
bra pod opiekę za oapadm ęcie od praw osław ia (bo 
pod rządem  carskim  przy wolności wyznań nie 
wolno porzumc prawosławia, i takim  odszczepień- 
com odbierają w szelką styczność z Indem, nie 
pozwalają siedzieć w m ajątku ani naw et w yzna
czać adm inistratorów ;, 6) tożsamo i nad pędzą
cymi n iepow ściągliw e, rozpustne i niem oralne 
życie. Nad tym i jako i nad  7) nieposiadającym i 
praw szlachectw a, jako n. p. dzieci dożywotniej 
szlachty, lub za M ikołaja nad niedorasiami, czyli 
niem ającym i czynu żadnego, 8) nad nieudolnymi 
do rządzenia m ajątkiem , ja k  obłąkanym i, idjota- 
mi, 9) nieposiadającym i praw a w ładni lud  mi (po
siadać łudź:), 10 ) ze zrujnowanem zdrowiem, na
leżała opieka do rządu, i tego w statystyce nie 
wyuczono wcale. Choć nam zarzucają zie obcho
dzenie się z ludem, ale Moskale w naszem pra
wodawstwie me w skażą klasy, mcjącej lab ni«- 
m ającej praw a posiadać ludzi. D la dopełnienia 
obraza dodam y, że tablica nie wskaznjs, jak  
autorowie jej podają, opieki dóbr, 1 1 ) poiskuwol- 
nośti za emieriju nailtdnikow (pustek), 12 ) odczułdien- 
nych (przekazanych) do skarbu p a ń s tw a , 13) za
pisanych na korzyść abogieb.

Sam a mnogość tytnłów w skazuje, ja k  liczne 
rodzaje opiek: opuLzczono w w ykazach. Nawet 
TrawitieUtwiennyj W’milnik n iezaprzecza , żo liczne 
bardzo sprawy, w ytaczane opiekom, oddawano do 
opiekunskich patat, nrzęJów  opifkuńczych.

M arszalkowie byli dawniej pre-ssam i komi
tetów opiekuńczych, gdzie zaś nie było m arszał
ka, nrząd ten należał do prezesa powiatowego.

Do rady  opiekuńczej wchodzili tylko szlach
ta i kupcy g ild y jn i; inae stany nazyw ały się bet 
opieki. Jeżeli więc wybranych n -  urzęda po
wiatowe było mniej niż trzech, m ających iraw o 
do opieki, w tedy rad a  dopełniała się wyboram i 
ze stanów  w łaścicieli większych (szlachty) i m ie
szczan gildowycb. T ak a  rada opiekuńcza wyzna
czała  samowolnie opiekunów dia rożnych m ająt
ków, s naznaczony musiał przyjąć teu obowiązek. 
Praw o uwolnienia się  od tegc przysługiw ało 
tylko m ającym  wyżej 60 lat w ie k n , kainkom, 
znękanym  d łagą ch o ro b ą , posiadającym  liczną 
w łasną rodzinę, i obciążonym liczuemi zajęciam i 
w służbie publicznej. W  w yjątkow ych razach 
mogli się uwolnić zawiadowcy licznych opie- 
kuństw i ci co pełnili obow iązki opiekana przes 
17 lat. Nietrudno odgadnąć, ja k  niedokładne m u
siały być zarządy dobram i, zostającem i pod opie
ką. O p iek u n , m usząc pełnić obowiązek nieraz 
w brew  swej woli, pilnował nie dobra powierzone
go, ale aby go nie oddano pod sąd  Ziąd w po
dobnych m ajątkach nieład du najw yższego sto
pnia i zaniedbanie zupełne. Opiekun przym usowy 
i bezpłatny nie odpowiadał za  nieprzysporzenie 
m ienia powierzonego, nie odpowiadał naw et ?m 
s tra ty  ; m ógł srralaó je na n iełaskę Bożą i złość 
żywiołów przyrody Dość było, by go pokwitowa 
ła  palata,

S iero ta  zostawał do 21 rokn małoletnim i 
nie m iał praw a w daw ać się w cokolwiek. Do
piero doszedłszy do pełnoletności, mógł żądać 
rachnnkow. Ale jak ież  tam  być może spraw dzę 
nie racbunków  po kilkunastu latach ? To też 
rzadko którem u sierocie ndało się z pod opieki 
rządowej odebrać połowę swego dziedzictwa.

Kudeks Napoleona wprowadza opiekę rodzi
ny i posuw a ją  do przyw alania w yjścia za mąż 
niepełnoletniej kobiecie. W Koronie praw o fraD- 
cuzkie obow iązyw ało. Ale dla cesarstw a inaczej. 
Przy ciągłem  w ałęsaniu się  ludności m oskiew 
skiej, na wpół kuczowniozej, gdzie lud prosty w łó
czy się od k„ńca do końca kraju jako izwosz- 
Czyki, bobomoły lub wyrobnicy, a  wyższa klasa 
przerzuca się jak  szm ata z m iejsca na miejsce 
jako  czynowuicy, wuiskowi, bohaterowie K auka
zu, Amuru, Polski itd., opieki rodzinne praw ie 
są  niemożebue we francuzkiem rozum ien iu , bo 
członkowie rodziny tak są  rozrzuceni, że przez

ści p. udjuakt wynurzył się po raz pierw szy swe 
m t szefowi, że wdzięki p u w j  Emilii owładnęły 
jeg o  serne, i że pragnie gorąco zrobić j ą  panią 
Jo K n n o w ą  von Sarafanow nzow ą.

O biedna Aldono — biedo*- G raży n o , lab 
innego jak iego  imieuis bobatcrKo w łasnych tw o
ich marzeń, osnutych na tle tych pieśni złotych 
i sk rzyd la tych , jak anioły — co kołyszą tw oją 
duszę i unoszą ją  w piękm ejsz.e, lepsze światy ! 
Twój Alf, czy Litawor, czy W »cław, nie jest tym 
czarnowłosym , wysm ukłym  półbogiem  o prom.en- 
nem spojrzeniu, o płomienistej dnazy i płomie- 
nistsierr. jeszcze screu, z dłonią w yciągniętą  do 
spełnienia jakiegoś niesłychanie wzniosłego czy
nu, z piersią, tak dumnie i zuchwale narażającą 
się ua pociski jak iegoś strasznego w roga, — nie 
jesf tym bohaterem , k tórego w yśniłaś właśnie, 
zdrzemawszy się z poematem M alczewskiego pod 
głów ką. Nie jest on tym, an: żadnym  innym bo 
haterem, uie zleciał z obłoków, w błyszczącej, 
srebrzystej z b ro i, z włosem przez w iatr rozw ia
nym, nie nachylił aię ku tobie , by usłyszeć ci
cho we śnie powtórzone słow a p ie ś n i:

„Czy Marj.i ciebie kocha? m ój'drogi, mój miły...
„Więcej niż kochać wolno — niżli starczą siły !“
Ach, nie! Je s t ou e. k adjunktem  , w cie

mnozielonym surdncie, z żółtawemi bakenbarda- 
mi i żółtemi zęb am i, przyjechał wczoraj z pra- 
źuiku na wózku p. Macieja, wraz z p. Maciejową, 
Herszkiem  i iunemi stworzeniami boskiemi, i 
wszedł teraz do bawialnego pokoju jak o  „fajus" 
chłopiec, zaproszony przez p. forsztehera na pod
wieczorek, sk ład a jący  się z kawy i dowolnej ilo
ści bulek. W stań, AHIciu, i ukłoń się p. ad iunk
towi !

Przy kawie, rozmowa toczy się w teu spo
sób , że p. aójnnkt mówi do p. forsztehera po 
niemiecku, a do pań od czasu e'o oz su odzywa 
się z czemś po poHku. Z p. forszteherem mówi 
o am tshandlnngach różnego rodzaju, i innych 
przedmiotach urzędniczej gaw ędy, do których za 
liczyć należy pizedowszystkiem kwestje np. tak ie , 
gdzie tego a  tego przeniesiono, ile lat ten lab ó r

przestrzenie, dzidąoe i o n , nie podobni się j oro- 
znmiewać. Do czego doprow adzają rządow a o- 
pieki, dość spojrzeć ns Zachodnie gubernie.

Rząd i nadal nie w yrzeka się (yeh opiek. 
Reforma zatem r!ia nas wiele nie roknje. Podno
szą się g losy  za wprowadzeniem  system u opiek 
ziemskich lub korporacyjnych (obuczeetioiennych). 
Może to projekt najlepszy. Ziem stwo czyli m ający 
udział w spraw acł publicznych pow iatu , m ianują 
opiekunów  i w yznaczają im w razie potrzeby 
płacę s ta łą . P łacą  tą ma być 10°/L czystego z y 
ska z mienia powierzonego. W  razie  wydzierzi - 
wienia m ajętności, opiekun pobiera tyiuo 5*/„ * 
od gotówki i kap’’tałów  1% . Gdyby na opieki 
rozciągnięto nadzór Rad powiatowych czyli ca łe 
go ziem stws, w tedy byłoby co innego. K ażdy o- 
piekun, pozostając kontrolą całego powiatu, 
nie łatw o by się pokusił o nadążycie. Ale dziś 
tego niema. P ieiw ej b y  trzeba zaprow adzić u nas 
ziemstwa. Nn to rząd  nie zezwoli. Rządowe więc 
ezyli kacapsKie opieki pozostaną i naaal po re 
form ach.

Jedno  przecież nowe ulepszenie będzie zapro
wadzone, ie*zostającym pen opieką, od 18 łat do 
pełnoletności pozw ala się być obecnymi przy n a 
radach opiekunów i w ytacza* im prooecs za nad
użycie. tudziez, że niom ający rang i a pełnoletni, 
jnż nie będą potrzebowali sznkuć opieKunów.

Gubernatorowi gnbernii Aug^stowwskiej dano 
lO.OuO rubli srebrem  do nieodpow iedzialnego 
rozporządzenia.

Dzienniki urzędow e zaw iadom iły o M ęeot, 
spadające,, na „N adw iślańską Krainę**. K oron* 
m ia k  jeyw ilny kodeks Nąpoleona. Jed n ak  od 
czasu do czasn w ydaw ano różne objaśnienia, do
pełnienia i naw et zm iany ; jednego zbiorn praw 
i uchw ał nio oylo, trzeba więo było w ydać r a 
zem wszystLie obow iązujące prawu Moskało p i , ,  
ję li na sienie tę  p ra ty , i oto w y d ają  *óom»i za- 
konew. Tom pierwszy ju ż  wyszem , a  drugi nib- 
bawem w yjdzie z d rak a . Pomijam to, l e  16 kari 
ważnych om yłek drnkarskioh zaw iera jeden  pier
wszy tom, co w kodeksach europejskich je a t uie- 
zw yk lom ; ale tłum acze kodeksu Napoleona sam i 
przyznają, że przy niewyrobionej terminologii p ra
wniczej m oskiew skiej trudno było podołać ś c i
słości praw odaw stw a, zachodniego ; tłum>ezyli 
r /ięc  kodeks , dopuszczając się lioentiae poetioa*, 
kidrnjąb się tłumaczeniem pr»w a N adbałtyckich 
gnbernii na m oskiewski przyjm ując ty lko n a u -  
w agę polskie tłumaczenie kodeksn aapoioońaLio- 
go. Nowo w ydany tłum ik  będzie obow iązujący 
w moukiews^im tekście 1 Czy zatem inźne tłu 
maczenie dokładnego prawodawstwa, choćby ob
ję ło  nr wet dodatkow e praw a i postao owienin, 
wydane później, może zaspokoić choć w części 
potrzebę ludności, lub posunąć naprzód piaw o- 
dawsiwo cywiine i krym inalne ? Nie m ówię jnż 
o tem, że przyzntn ie  tekstu w obcej mowie za 
stanowczy w razach spornyeh, je s i Dezsansem

W skutek energicznego popierania rządowych 
interesów  , ZachLdum . g iiM m u  & , p^aaetw o 
w zrasta, ja k  świadczy ostatnie sprawozdanie rzą
dowe. Nędza, nieDewność ju tra  i suiow y zakaz 
tow arzystw  wstrzemięźliwości, są  tegn przyczy
n ą  Ju ż  dziś na duszę wypijfcją rocznie 0,65 w ia
der na Litw ie, a 0,84 w iader w Koronie. R ząd 
sprzyja tem a serdecznie, bo oto liczby, wskaku
jące , ja k  wielki postęp w dochodach państw a ro
bi akcyza wodczana. Z trunków  rząd pobierał 
od 1861 do 1854 r . w przecięciu Ci,1/, milionów 
rocznie z całego państw a. Ale od tego czasu 
cćągle dochód w z ra s ts , tak  żc w 1861 du 1856 
r. już miał 71,750.000, w 1857 do 1858 76 mi
lionów. W tedy nastąp iła  reform a o key ty . W 
całej Moskwie zniesiono odaupy w Moskf 'i t  w ód
ka  potaniała o połowę, a a  d h  się podniosła w 
ocuic a rząd od 1859 do 1862 mw rocznie do
chodu 107 milionów, od 1863 do 1866 zaś doszło 
już do 117,748*000 rubli rocznie. D*ii już dochód 
akcyzow y cenią na 122 milionów rubl rocznie. 
Postęp okropny! Ale oboeiat n nas ilość w yp i
tych trnnkow  w zrasta, to jednak  w MoskwIo ten 
wzrost je s t jeszcze znacznie więKSiy, i wobec 
nęd»y i głodu, p ijane burdy mocnym nde

służy, dlaczego awam uje lub byw a pom ijany pśzy 
awansach. Z paniami wybó^ materji trudniejszy, 
pan S am an o w y c i w ybiera tedy m aierj^ na b lit 
szą, i pyta Mileię. ile kosztuje łok ieć lego, z eze 
go ma suknię , i ja k  się to nazywa. Dowiedzia
wszy się, że to ba re i, po 35 out. łok ieć , p. Sa 
rafauowicz wyczerpał przedmiut, i następuje g łę 
bokie milczenie, przerw ane nakoniec przez Mileię 
zapy tan iem , ezy p. adjunkt pozwoli może drngą 
szklankę kaw y. Poczem cały fajerw erk g łębokie
go hezucia w ylatuje z siwyer oezu p. ac jnnkta, 
odbija się od piwnych oczu Milei i w pada w 
m aszynkę z kaw ą, tak  w yraźn ie , i e  ehccio i pan 
ad iunat ośw iadcza p rzy tem , iż „ c a łu s  rąezK '", 
Milei« widzi się zniewoloną nslać  mu d ra g ą  
sz tlan k ę  kaw y, i podaje mu j ą , odw racając 
tw arz w ioną stronę, częścią, ażeby nie widzłeś 
niezbyt starannie umyte i w ypranej powierzah? 
wnośc’ p. Sarafanow icza, * częścią, ażeo- on nie 
w idział złośliwego uśmiechu, k tórego Mileii po 
wstrzym ać nie może, przypom niaw szy sobie w tej 
chwili, l e  pan adjunkt w yrit raz  ośm szklane, 
kaw y jeduę po drugioj, w Gleboczyswaeh u p ań 
stw a Ruderkiewięzów, i że doktor Herz laapli&c 
whć m a rnasisł w skutek tego ośm różnych 
m ikstur z apteki p- c igulskiego. T ą  razą, pc w y
picia drugiej szklcnkf przez p ad jank ta  i zniknię
ciu wszystkich bułek, które były na s to le , towa 
rzystwo powstało i obydwaj panowie udali się do 
pokoju p. forsztehera na poufną rozmowę.

W Capowicach zaś jeszeze przed zachodem 
słońca wiedziało każde dziecko, że p, adjunkt 
stara się o Mileię, forszteherównę, że by ł n for- 
szteberów na kawie, że służąca zbiła im bryczek, 
że bułki przywiózł wczorai Dudio z K ozłow ie, i 
że Milcia tak  nadskakiw ała p. adjunztowi i miz 
drzyła się do niego, że panny kasjerów ny, p an 
na Kontrolorówna i siostra p. poczmistrzowei o- 
św iadczyły z g o d r '6, iż me uczyniłyby tego „choć
by on był księciem ." (C. d . n . )



GAZETA NAIiJOCWA z dnia 8. Kwietnik IM  P.
Lr. '.>r» i

rzają kontrastem . K»,ąd je d n a k , zachęcony 
wzrostem dochodów od wódki po zniesieniu m o
nopolu odknpowego, zam ierza podobno znieść je 
szcze inne monopole i zamienić na podatek pro
dukcyjny.

Od bardzo niedaw na pozwolono w Moskwie 
kobietom peiuić oLowiązek pocztowycn nrzęaai- 
ków i telegrafistów  na m ałych stacjach , w razie 
choroby m ętów. T eraz zrobiono kiok naprzód . 
pozwolono nnwet kobietom  być płatnemi kopist- 
kami przy eądach i przysięgłym i tłum aczam i. Co 
za postępl T rzeba było w yaac aż ukaz osobny, 
by w k ra ją , gdzie ogół (oprócz arystokracji), 
nie posiada praw ie znajomości języków, gd-sie 
zaledw ie 2bp i. umie czytać, nie mówiąc już o 
pisanin, pozwolono kobietom być choćby kopist- 
kam i, tłum aczkam i. Jest z czego się cieszyć, &• 
le może w ażniejsze jeszcze jest doniesienie dzien
n ika fińskiego Unsi Suo.netar, że w Helsingfors 
przyjęto pierwazą kobietę w państwie Moskiew- 
skiem  do apteki, i pozwolono jej po odbyciu p ra 
wem oznaczonej praktyki, zdawać na wszechni
cy egzam ina na aptekarskiego prowizora i pomo
cnika, i t. p. D otąd Moskwa nie słyszała o te 
kiem dziwie. Ale Fińczycy postępowsi są  od 
M oskali, i nawet słabe szczątki ich autonomii 
od razn się okazują po swych w pływ ach.

K r o n i k a .
— M ianowania. Prezydjnm c. k . dyrekcji skarbu 

we Lwowie mianowało praktykantów koLC?ptowj ch, 
Juliana G i e r o w s k i e g o  i dr. Kornela S n s z k i e -  
w i c z a  Loneypiati mi przy c. k. proknratorji skarbo
wej we ł..row ie.

C. k. prezydjnm namiestnictwa nadało oprożnuną 
posadę sekretarza powiatowego kanceliście powiatowe- 
ma, Teofilowi B i l i ń s k i e m u .

W skutek przedstawienia gminy w Głogowie nać- 
ła Raaa szkolna krajowa posadę pomocnika nauoz/oiel- 
skiego przy tamtejszej szkole trywialnej Rudolfowi 
M n e r c e ,  kandydatowi nanczyeielskieuin z Rzeszowa.

— P o s ie d z e n ie  R ad y  m iejsk iej odbędzie się dziś 
o godzinie 6tej wieczór w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym . 1) Wuioski sekcji II. w sprawie uzyskania 
fundaszów na cele budowy szkół m iejskich; Lprawozd. 
radny p- VV*ld. 2) Pudanie p. Anny Zielińskiej, wdowy 
po nauczycielu miejnaim, o wyznaczenie pensij. 3) Wnio
ski co do zmian w etacie nauczycieli miejskiei szkoły 
przemysłowej. 4) Wniosek o zmianę składa komisji ad
ministracyjnej ; spraw ozd. radny p. Szemelowski. 6) 
Odezwa Wydalała krajowego o uwolnienie od opłaty 
myta fur przy budowie domu obłąkanycn w Knlparko- 
wie. 6 ) Ustanowienie wyższego kwaterowano dla kon
trolera m. urzędn akcyzowego na rogatce Janow skiej; 
sprawi<.d. radny dr. Madejski. 7) Wnioski zaprowadze
nia oświetlenia w nowo utworzonych ulioaoh na Zół- 
kiewskiem. 8 ) Projekt ustawienia lwa ratuszowego na 
miejscu pubiicznem; sprawozd. raany p. Houigsmann. 
9j Wnioski sekcji IV. w sprawie kwaterunku o a. woj
ak! i ochotniczej stiaży ogniowej; sprawozd. u d ay  di 
Gębarzewsk;. 10) Przyjęcie pisarz i dziennego dla regi- 
stratnry magistratu ; sprawozdawca radny. dr. Jul. Ke- 
lisober.

W  cela zreorganizow ania T ow arzystw a ga
licyjskiej kasy  oszczędności stosownie do statutów 
aopieroco zatwierdzonych, zaprasza podpisany nadkura- 
tor szanownych członków istniejącego dotąd To warzy 
itw?, na posiedzenie, które się w sobotę dnia 10, b. m.
0 godzinie 10. przedpołudniem w gmachu ratuszowym 
w sali posiedzeń dyrekcji kasy oszczędności odbędzie.

We Lwowie d. 5. kwietnia 1869. Krasicki.
— P ożar . Wczoraj O godz. 3cie, popołudniu wy

buchł pożai tuż za młynem parowym Donioa, w domku 
Węgrzynowioza. Domek (assekurowarfyj bez piątra, z 
namieszkełym przez byłego oficera poddaszem, spłonął 
do powały, tudzież mały obole stożek słom y. Wiatr 
wiał w pole, więc nie b jło  niebczpieczeI^ w*  — gdyby 
wiatr był ciągnął w lewo, to młyn paro» y, przy sw o
jej konstrukcji zewnętrznej, byłby się zajął, i zsjąwsky 
się, spłonął do gruntu, gdyż, jak praktyka za granicą 
dowiodła, tnłyLy parowe nie sa do ocalenia, s  pył mą- 
czny, lataiący w powietrzu zapala się nieraz niby gaz
1 sprawia eksplozje. Pożar wszczął się u szczytu da 
cha, we dwie minuty cały dach gorzał, i przy nieobe
cności lokatora gorzało poddasze, zanim mogła tak da
leko nadciągnąć st ,a i ogniowa. Po jej przybyciu ogień 
został natychmiast ograniczony, i spłonęło tylko to, co 
jnż w pierwszej chwili było w płomieniach. Niepotrzebnie 
wyaoazono zd o ła  meble i rujnowano wynoszeniem. Na
czelnik straży, p. Prann, byłby sam wezwał do wyno- 
o*enia, gdyby się okazała potrzeba. To niewczesne wy
noszenie jest szkodliwą tradycją, która jnż raz nstać 
powinna. Byli też tacy, którzy lamentowali, że sika
wki przybywają i,ez wody w swoich komorach — śm ie
szny to lament, bo woda byłaby się przez drogę do 
spodn wychlupala. Przy pożarze tym wystąpiła po raz 
p.erwazy o c h o t n i c z a  s t r a ż  o g n i o w a ,  i licznem 
zebraniem aię, gorliwością .>w„ją n wytrwałością na
wet Wtedy, gdy joż spełzła poezja pożaru i nadeszła 
niemiła, brudna proza dogaszania i oprzątywania pogo
rzeliska , zasłużyła sobie i a uznanie i podziękowanie 
tak swego naczelnika, dr. Z. Kipgera, jak i naczelnika 
straży miejskiej, p. Prauna. Odszczególuii się od począ
tku do końca, jak już nieraz, zastępca naczelnika stra
ży ochotniczej, p. R eisinger; przy nim dzieo.ętnky Ba 
racz, Klein, Wielichoweki i t. d., o ile było pole do 
odszczególnienia się. Koleżeństwo między obu strażami 
panowało zupełne, co jest najgodniejszem pochwały, 
p . Praunowi należy Się podziękowanie, że dawał straży 
ochotniczej pole do popisu ; dowiódł tern nanowo, że 
wolnym jest od przesądów biurokratyczno fachów yCb 
To nam daje rękojmię, że nasza straż ochotnicza, prze
ważnie złożona z młodzieży, która skończywszy szkoły, 
rozejdzie się po prowincji, wkrótce całemu krajowi 
przyniesie korzyści.

_  Z a jśc ie  w czo ra jsze  na placu katedralnym redn 
kuje się do prostej bnrdy ulicznej, spowodowanej przez 
nietrzeźwe zapewne indywiduum jakieś, które bez żadne, 
dobrej racji zaczęło w ojosae laską wśród tłumu zbiera
jących się zwykle w tern miejsca żydków- Przybyły pa
trol policyjny nie zdołał już aresztować bohatera eksce 
sn, który znikł bez śladu wśród ciżby. Po przemówie- 
nin jakiegoś trybuna, obywatelstw o obojga wyznań ro
zeszło się najspokojniej w swoje strony.

— P o lem ik a  „kraju". Pisząc znown o stronnictwie 
„narodowem", mówi Kraj w ostatnim Swoim immerze:

„Tcndro polemizować % pismami, które jak — Gameta 
Narodowa — z kwestji „tronnictw n nas tak dalece je
szcze nie zdały sobie oprawy, że w dzień iw . Jótefa  
piszą, iż ,,w krajn naszym Istnieje tyl^y jedno stronni
ctwo polskie, szczerze pragnące polepszenia doli kiajn“, 
a u , pr-'ma aprili zmieniają przekonanie, I głoszą że „w 
wyborze jrodków różnimy nię ja  rozmaite stronnictwa*.

Dtienn-k Lwowski pierwszy zacytował ustępy tych 
obydwóch a rtysiłów  Gazety. Postąpił on jednak uczci
wiej, bc zacytował nstępy dosłownie. Co dla niego wiec 
Lyło spizecznością, w tem  rozsądniejszy czytelnik łatwo 
mógł dostrzedz ścisłą konsekwencję. W pierwszym ar
tykule wykazywaliśmy, że co do ostatecznych pobu
dek działania (tj. co do celu) niema u nau stronnictw, 
czyli, cały naród jest jed^em atroLnictwem; a w drugim 
artykule znowu dalej rozwijaliśmy, że co  do środków , 
wiodących do eeln, p o w i n n y  s i ę  w y t w a r z a ć  
s t r o n n i c t w a .  W cytatach Dziennika Lwowskiego prze- 
ciwstawienie o s t a t e c z n y c h  p o t  u d e k  d z i a ł a n i a  
a ś r o d k ó w  wyjtępywało nawet plastycznie w druku. 
Biedny fejietonisia jedynie nie dostrzegł myśli tego prze
ciwstawienia. Kraj jednak w poważnej i arcyuczciw?j 
poU mice, opnicił, połknął to przeciwstawienie, -b y  wy
dobyć bezsens, któryby zarzucić można Gazecie Narodo
wej, i tym sposobem nwolnić się od odpowiedzi na 
swój poważny artykuł ; Stronniriwa narodowe, którą po
przednio zapowiedział.

— Spidw y s ą d o w e . (Proces o stenografię). Każdy z 
naszycn stenogiafów radby być Kolumbem, radby nową 
założyć Busolę. Do niedawna mieliśmy dwa systemy 
polskiej stenografii, stworzone przez pp. Polińsaiego i 
Olewińskiego. Ponieważ jednak omne trinum perfectum, 
prze‘o zeszłego rokn powstał trzeci niby system, 
którego twórcą jest m łody, zdolny praw nej, pan. 
Felicjan Jnckowbkf Wydał on przed kilkoma m ie
siącami obszerne dzieło, w ktorem w yłożył zasady 
sWojcj n auk i, a zarazem poświęcił kilkadziesiąt 
stronnic siarczystej polemice przeciw pp. OiewSń 
skiemu i Polińskiemu. W ycieczki te spuwodowały 
P- Felińskiego do umieszczenia w czasopiśmie Biblioteka 
stenografiesna bardzo energiozuej odprawy, w której zuów 
p. Jackowski dojrzał energię zbyt wielką, bo posuniętą 
aż dc mniemanej obrazy bonoru. W tym to przedmio
cie odbyła aię dnia o. bm. w tutejszym sąi-iie karnym 
ostateczna rozprawa, która cały dzień zajęła, a po któ
rej ogłoszenie wyroku dopiero nazajutrz w południe na
stąpiło.

Rozprawa ta obfitowała w ciekawe szczegóły, m o
gące Dyć wdzięcznym dla hamorysty uaterjałem. In
kryminowany artykuł był odbity pismem stetograficznem, 
którego Sąd oczywiście nie zna ; do odczytania poje
dynczych ustępów powoływano znawców, z których je
dnak niektórzy nawet czytać nie umieli; przyniesiono 
drol.nowidz i śledzono nim zatartych śladów stenografi
cznego pisma; óyskntowano długo i szeroko, ozy istnie
je w niemieckim języl.n wyraz Jie Aalume (!), którego 
oczywiście żaden słownik nie wykaznje i t. d.

Mniej zabawnym a nawet wprost przykrym był wi
dok namiętności, nnrtujących w naszym św iecie steno
graficznym i objawiających się w ciągłym antagonizmie 
dwćch tutejszych towarzystw i dwóch dzienników, ste
nografii poświęconych- Dzięki tej namiętności byłaby 
ruzprawa trwała przez tydzień, gdyby nie sąd (przewo
dniczący radzoa p. Srmkowioz), który z inkryminowa
nego artykułn wyjął trzy jedynie nstępy, za obrazę n- 
ważać się mogące, i całą dyskusję aa nie ograniczył. 
Najważniejszy z tych. nstępów odnosił się do zarzutu u 
czynionego panu Ja akowskiemu, jakoby tenże postąpił 
sobie nierzetelnie, potępiając na usę Olewińskiego i pro
klamując swój ystem jako sntnoiatną pracę, pudczas 
gdy ten system ma być prawie żywcem z Olewińskiego 
przejętym.

Oskarżony p. Poliński podjął się w tej mierze do
wodu prawdy . prredłożyl sądowi operat z pięciu arku
szy pimna złożony, a mający być owocem pracy czter
nastu dni i czternastu nocy, w którym starał się wykazać, 
źep- Jackowski na dwieacle t ilkadz.e ńąt znaków steno
graficznych, tylko kilkanaście sam stworzył, eo do re- 
azty zas u rozmaitych autorów, a mianowicie co do stu 
kilkunastu znaków n p. Olewińskiego sic zapożyczył. 
D„ sprawdzenia ty cb twieidzeu zabrali &ję dwaj znawcy, 
tyiu razem już kompetentni°jsi, ale książka p. Jackow
skiego nie była im dość znaną, a jeden z nich żądał 
nawet wprost dwa tygodni czasu dc wypracowania mo
tywowanego urzeczenia. Groziło więc po stracie całego 
dnia odroczenie rozprawy; sąd jednak widząc rozmiary, 
jakie ta sprawa przybierać zaczęła, postanowił rzecz 
przeciąć i udzielił stronom głosu do ostatecznych wnio
sków.

Oakaizyeiel p. Jacku wakr rzywiązał się ze swego 
zadania w spoaob, który okazywał, jak strasznym 
szermierzem może być człowiek o bystrym umy
śle, będący zarazem prawnikiem i stenografem. Po 
nim zabrał głos oskarżony, p. Poliński , powołując 
się na nałogi, które sprawie stenografii oddał, na ofia
ry, które dla ttą aprawy poniósł; nakonico na bezinte 
resownoić swoją, którą n iwet pnblioznie w sejmie n- 
znano.

Na ostatka przemówił obrońca oskarżonego, adwo
kat dr. Ludwik Wolski. Uderzył on przedewszystkicm  
na zbytnią drazbwość lwowakich stenografów, na dra- 
żlr-ogc, która pozwahłaby zmienić iedno słow o w zna- 
njm powiedzeniu Horacego i zawołać : O irritabilis steno- 
graphorum gens! Nerwowa taka drażliwość prowadzi, we
dług pana obrońcy, do spaczenia pojęć o honor*,, do, 
wyrobienia chorobliwego jakiegoś nczneia honorn. jino- 
żąee się procesa o obiatę czci. tie  przyczyniają się 
wcale do wzmocnienia poczucia honorowego; przeciwnie 
czynią one igraszkę z tego, co powinno być uajświęt- 
•zym człowieka skarbem. Nie przystało osobliwie Wzy 
wać mściwego ramienia sądów pann Jackowskiemu, 
który sam publiczną polemikę rozpoczął, wszakżeż rs- 
mla go bruó ta n m t ,  której on poprzednio używał i— 
P. P o lic k i jeji publicznym nrzędnikiem o niepuszlako- 
waoem życiu: oddal on polskiej stenografii znakomite 
usługi, a nie obraził pana Jackow skiego, gdyż ar
tykuł jego nie tduosił się do osoby, ale jedynie do 
książki, » krytyka, choćby najsnrowsza, każdemu Jest 
pozwoloDą. Która ze stron polemizujących ma słuszność, 
o tern orzecze publiczność stenografojąca, sad jednak 
żadną miarą o tem orzekać nie może. Na czele swojej 
książki wydrukował p. J. aprobatę kilka praktycznych 
stenografów ; teraż żąda on od sądu uznania, ie  mn 
niesłusznie plagiat zauucono, że zatem książka jego 
jest w istocie s a m o i s t n ą  p r a c ą .  Jeśliby takie o- 
rzeczenie zapadło, natenczas mógłby p. Jackowski w 
drągiem wydaniu swego dzieła powiedzieć, że dzieło to 
ma także aprubatę c. k. sądu krajowego w sprawach 
karnych! Żąda więc obrońca, aby klienta jego nznano 
niewinnym.

Wyrok jądow y, obw ieuczony ,  „„„jjut dnia 6. Lm. 
nniewinnił p. Polińskiego, oskarżyciel zaś zapowiedział 
rehnrs, przyizeklday poprzednio je«zt*e w tokn rozprr 
wy, ż e .t  powodn nowego jakiegoś artykuliku z nowym 
wystąpi procesem. O irmabiUs gens t

— T eatr. P. Władysław K iognlski, artysto sceay 
warszawskiej, wy stępy wał wczoraj na scenie tnfejsrej1 
w roli D e g e n a f s  w dramaeie francuskim Kobiety .  ka-

P. Krognlskl jest bardzo utalentowanym, Inteli
gentnym młodym artystą, z którego uboga dziś W pra
wdziwe talenta scenn nasza skwapliwie korzystać p o
st lina . Mimo drobnych niedostatków w grze jego wczo
rajszej, które srjsztą-loma rutyna i wieloletnie doświad
czenie sceniczne usuną z czasem, możemy wróżyć ar
tyście jak najświetniejszą przyszłość na scenie. W grze 
p. Krogulskiego widać wszędzie głębokis i^ d rew e sro- 
zumienie, njęte w takt artystyczny —■ zalety, które tą  
niewątpliwie najwyraźniejszą cechą talentu. P . Kro- 
gulshi od r&zr pozyskał dl: swojegotalenln„ym patjepu
bliczności lwowskiej, do których my się niuiejszem przy
łączamy calem sersem. Podnosimy U i  mistrzowską grę 
p. Szymadskiegj w u f  i Rafo^L. Ark .iU  porywał nj„ 
nezueiami młodzieńca, htóry czynem  sercem zwojem zu 
wiele zaufał demonom namiętności, a rozczarowany jnż 
tylao pLzed sobą ma zimDy grób. K.

— O trzym u jem y  następujące pismo z prośbą o u-
m ieszczeoie:

Podpisani gospodarze obrż. łtc . ż Rod*fycz dowie
dzieliśmy się, i e  podano do gifteć^- fbWiej Słowo, jako
by bacz ks. proboszcz, Alojzy m um aroi dni^ 28. lu te
go b. r, dla zbierania podpisO# ja  śUfeśie do Ojca św. 
w kościele (obrz. łac. w Rodatyczach postawił w po
środku kuwiiołr stó ł, na tymże położył papier d i pod;, 
yisów. pe^aaiybue-kaaał drŁwi k ościo ła ,‘ i po jednemu 
z podpisanych' parafiaa wypuszczać — że jeden w ko
ściele zawołał »zapisnją oas na Polakćw*, że Indzie w 
kościek. -zebrau *przy zamkniętych drzwiach zaczęli 
krzyczeć: „Nie damy się podpisać na Polaków", — że 
gwałtem otworzyli drzwi kościoła, a powaliwszy pro
boszcza na ziemię, wyszli z kościoła, złorzecząc Polsce  
i Polakom Zdumieni słuchaliśmy o tycn rozsianych 
fałszach, które nigdy n it działy się: i nie możemy po- 
jąć,jak ktoś podobne fałsze mógł podawać do gazet. — 
Byliśmy wteJy w kościele przytomni, słyszeliśm y, że 
ks. proboszcz przeczytał ludziom zgromadzonym po nie
szporach adres do Ojca św. i zachęcał do podpijów i 
zbie.ania dobrowolnych składek na seknndyćje Ojm> ów., 
zanrosił także naszego nanczyoieia, p. Aleksandra P ic- 
tra fk iew iczr, któfy w kościele rakze uył obecny, aby 
tych, którzy jię  podpisać zechcą na adresie, podpisywał, 
a gdy ludzie, n it podpisawszy się na adresie, przez o- 
tw„rte arzwi wchodowe w yenodsili ukośetoł*, s i ły  dzie
ci, jakto zwyhle młodzież, tłumem pt iai zaarystję, zaeo 
je ka. proboszcz .o i. i drzwi od zakiystjf przy
mknąć jarał. I my wapomnione dzieci skareiiiim y, l ic z  
drzwi nikt nie zamykał, i Indzie rozeszli się spokojnie, 
niKomr. zaś na myśl nie przyszło w kościele krzyczeć, 
albo gwałceń, drzwi otwierać, lob probortcza na tiemię 
powalać — gdyż mamy zawale uszanowanie dla kapłs 
na i kościoła; nikt nie złorzeczył P ilik o m  ani Polate. 
Widać, że to są złośliwie podane do gazet kłrm nwa, 
które każdego, obeznanego z prawdą, oburzają, które i 
dla nas są obelźywemi, bo nas razyw ąią i pogardą Ma
zurami i przybyszami na rnakiej siemj.

Prostujemy owe fałsze i oświadczamy, ż< w razie 
potrzeby w c. k . oądzie to nasze oświadczenie i  zeztil- 
n,® złożymy, na co się znakiem krzyża św. podpianje- 
my z tym dodatkiem, że ka. probossez dał adres do Oj- 
cs św . wójtowi gminy Rodatycz, Franciszkowi Jaehyc, 
który umie czytać, aby wapomniony adres lućziom prtt- 
czytał, i te  zgromadatni w szkole gospodarze nradzili, 
by ks. proboszcz ich sam na adiesie podpisał bo ich jna, 
i że nie potrzeba aby każdy szedł i do pcdpisn brał za 
pióro.

Rudatycze dnia 4. kwietnia 1869.
Franciszek J a %ć, naczelnik gminy Rodatycz. Tomas- 

Jaehyc, H’inrenty Katprzyczak, Biotr Górecki, rolnicy z Ro- 
datynz.

Nienmiejących pisać podpisałem z tym dodatkiem, 
iż Franciszek Jachyć, wójt, własnoręcznie się podpisał.

Aleksander Pietraszkiewicz, nanczyciel przy szkolę In
dowej w Itodatyczacn.

r* a
i bi

Ostatnie wiadomości.
Minister spiaWiedKwoSc-I tiaónf opróżnitfne 

p n y  nadsie b-ajow yn w KraLoWje poa&dy ra d 
ców sądu krajow ego : apelacyjnemu sekretarz >wi 
rady  i rytularucm u radcy  gąda krajowego. Stefa- 
aowi J a w o r s k i e m u  w K raŁMPit., tndzie t 
raaton* są.ł n obwodowego: Janow i F c h n i d o -  
w i  w Rzeszowie, Teodorowi F  r  »  r-pe  c , ń  s k i e- 
m n  w Nowym Sączu i Hipolitowi K a f e f k o w  
s k i e m n w T arnow ie.

• “ • w t ) P ł iniacb
wielickich pompowanie wody w Jefrą u a sz y n ą  
parow ą, w szybie Elżbiety ustawioną. Pompo
wanie dla różnych niedostatków n ie  mogło się 
odbywać t  ca łą  siła . L i i .  6 b. m. z a ś  machi
na przestała daiałać całkiem , gdyż wieczorem o- 
slona wentyla w największej części sk łada pom- 
py pękła. Donosi o tem  do Czusn. te legram  z 
dnia 7. b m.

W  środę miał kanclerz, hr. Genst, wobec c« ■ 
sarza sprawozdanie, k tóre trw ało ca łą  godzinę. 
J a k ą  spraw ę rozbierano, niewiadomo.

Zaległości podatków stałych w W ęgrzech 
wynosiły z początkiem  b. r. 36,500.000 zł.

Sejm zagrzebski uchwalił kazać wybić na 
pam iątkę podróży cesarskiej złote, srebrne i bron- 
zowe m edale.

IndepeTzdance Belge donosi, że Bylgia d f  ra  
tyfikację konwencjom kolejow ym , zaw artym  z fra n  
enzkiemi tow arzystw am i, wedle życzeń p. Roti- 
b e r a , ale  porobi przytem niektóre zastrzeżenia 
i żądać będzie pewnych poręczeń.

Telegramy „Gazety Narodowe].*
W ied eń  dnia 1  k w ietn ia  (v,ie 

ozór). Dzisiaj obradow ał W ydział kunstytucyjny 
Izby niższej nad rezolucją seirnu galicyjskiego. 
P u n k t pierwszy rezolucji odrzucono ; głosowali 
za m m  tylko Polacy. P unk t drugi przyjęto. P o 
siedzenie było burzliwe. Dla rezolucji nićm a 
nadziei

W i e d e ń  d n i a  #  a . - l e t n i ą  Na
wccorajsaom poaiedsenia W ydziału kon4 ytu  yj- 
nego wzięto pod obrady rezolucję gai<cyjską. 
O becn’ byli m inistrowi# A«8ki®v H erbst, B restel, 
Hasner. _ r  * •

ipraw ozas,w ca podkom itetu Konstytucyjne
go, dr. K a i  s e r ,  pTTdnosj^że odrębne stanow i
sko prąw no-po'ityczne, ja k tę g u . G-Jicja żąda w 
rezolucji, lite moiie byd danu, i w aosi od pod
kom itetu : W e w _ ć  rząd, Jby  pi-śy pizedłoże-
niach raądew ych 'zadośćuczyni specjalnym po
trzebom  Galicji i' rbszry'-królestw  i, krajów. Izba 
posłów uświadczą się gotoyt^!,, pmy ew entual
nych przedłożeniach w edług możności jak  naj
bardziej uw zgięd ttk t au to a m iię  Galicji i reszty 
królestw  i krajów.*

Dr. Z y b l i k i e w i c z  pyta przedstawicieli 
rządu : czy rząd zgadza się z wniosKan pod
kom itetu. Na to  oświadcza dr G i s  k r a .  F o r
m alnie , rezolucje galicyjskie nie są przypu
szczalne, wprowadzają bowiem  radykalną (zmia
nę konstytucji. Zwolnienie związku prkwno* 
politycznego nie da się pogodzić z ideą jpdno- 
ści państwowej. Jeżeli Galicja ma sw oju w ła
ściwości, to należy do rządu, czynić takowymi za
dość drogą ustawodawczą.

Na wniosek dr. Z y b l i k i e w i c z a  wzięto 
pnjfidynęm  p.mbto rąiafaięji T« t  rozprawy.
P unkt pierwszy rezolugji został o d rzu co n y ; 
punkt trzeci p rzy jęty ; punkt d ru£- będzie pó
źniej wzięty p u ^ o b ra d y .

B a r U n  d u ł a  i .  b  f f M i i t a .  Zbijają 
tu  w iadom ość o urządznuiu’ pruskiego obozu 
do ćw czeń nad  Renem.

Mihdryt duli 7. Lwiciiiia. Król 
F ercynana oóaiów ił urzędowme i , stanowczo 
nrzyjęcia korony hiszpańskiej

Ś ^ a r y i  d n i a S ^  k u i c t h l a .  L a  fira n 
ce domosi, te  w skutek  odm ów ienia przyjęcia 
Koron, hiśzpj.ńaidfcj przez k ró u  Ferdynanda, 
praw dopodobnie Serrano i Topete podadzą się 
do dymisji. W  Madrycie przygotow ują ustano
wienie d y rek to ra tu  dia wŁ.dzy wyKonawczej.

CEMNU GIEłOI
w a ń m i l r  dw u 7. Icwicuila 

I ATrje w  is tak i..
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i  m • . • •

■ą
Kcleł gal- Kar. Łndw.
Kolei Lvuw. Csen - J m r  .
Banku galia  a wjuatą 40*/,
Papieru! uuerUśakiej . . .

Ili U ily Ułtawor «a 1M> *Ii.
ow. srec. gai. w, a. 5’/ .

To*-, kred. gal. w. a. 4*/,
Ranku hypot. gallc. _
Galie, zakłada Kredyt, włoiiciańakiego

TH. C b llg  nu 100 nlr-
(ndemnizaeyjiie galic, . . . . . .

Ćttu. W l.  krOkuW. . . . •
djfio. Ka. bakowfii. . . . .

Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . .
Pierw. kol. gal. K* L. I.  ................
dtto dtto dtto II. em. - -  -  — ■
dtlu dtio Lw. C* na. I. emisji
ltto dttu dtto 11. 4lttu . . . .

IV. Monety.
Drkat holenderski -
Lnkat e r a a is k i.......................................
Napoleo*d’or . . . . . . . .  • . . .
PdUnpeiiał tooyjskł . -  w
Rr . I ai" ,u j  rosyjski . v
dtto papierowy dtto ...............    .

fląnknoty. pd, a s  100 .r . poi,
Talar p aki śłCbrnj . . , . . ,
prtukii hMdty katMwe % •> .  . .
Srebro • . t

1'mary. K ęw c,. C»z*nł*y KłO_ itaa' 6.7* do ’7.25,
‘ 5'j do 
70 fct.

180 fet- 84-— po 4 0 .-  , rzepak 160 tnt. —.— i y 
hiianka JÓO fet. —.— d o —.—, groch 180 fiit. 4.F.0 aa

Cetnar łojn 30.50 do 31.—, potażn 13 do K.f.-o
chn.elu — do — , spirytnun 11.ŁO do 1165.

Płaćą
w. a . w. &•
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00
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124

oo
86
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K u r s a  z dnia 7. kw ietnia 1 8 6 9 , godz. 2  
min. —  popołudniu.

W ied eń . Akcje kredytowe w ęg. 110.50. Akśje 
bankn anglo rnstr. 2.—. Anglo-węg. 118.75. Akeje 
Karola Lndwika 218.25. Kolej siedmiog-od .j a  159 Ib. 
Kolej południowa 233.—. Kolej alfeldaz* 161.50. Kolej

Saństwowa 331.—. Kolej Iwowsko-czerniowiecka 185,35. 
lolej w.póln.-wscL 151.—. Kolej północna 283.50' Kolej 

Rndolfa 158.25. Kolej Franoisaka Józefa 177.—. G iłi- 
cyjskie obłig. indemnizaoyjuc 71.50. Loay 1864 r. 128.30. 
Napoleondor 10.06Vi. Pniaki knrant — . Uaposobieaie
kauue.
K u ł H  § - <bii 77 - kw ietnia tfcG D , g 0dz. 6 

cdn. 1 6  popołudniu,
W k*1« ° o ł  ozl a bezpodatkowr 6'Lr1 •• Akśje

kred. ocadyw, Akcje bauke anglo-ans r. 321 ”5 .
Akcje zakładu z.-stawniezigo 1L39__   _U:ejB H Pola L i-
dwiLu 2 i8.—. Kolej połodn m »  Roi Ki lej fflnf-
kirch. . Kulej państwowa — .  Kolt Rudotfa
— . Loay 186’ oku 103.86. Naj ęfąondai 10.051/ , .  
1 1 ! iko-spstr. 15ki5C. Akoje banka tmnffl. 94.1o. Akcie 
banku jen. 8S AO. Akcje banko bud finSf Usposobienie 
stałe,

r u w  Renta 3"/. 70.35
b e  .' .  Moskiewakii b oi,knoty 8 0 /, , .  Akcje m- ' 

dytowe 124!/». Lembariy 124’/,.  Galicyjska kąiej 08V»- 
Koliy państwowi 177'/,. Na W nden W/,". Zyto5l*/.. Oi.ie* 
31Vf Usposobienie mdłe.

W r s t f s w , Pszenica 79. Ży'o 62. Owies 89. 
pak :m ory  21( Konlcsyni spokojnie.

H iezeeśn . F szen iia  — .
y ~

N adesłane. '
N ił°j podpisany nM twii w Paryża od lat a l 

ka w szelkiegi . • ua* ■ intereia komisowe dlr Galicji, 
Poznańskiego i KróleaCwa, oskntta" afa wszelkie p o 
wierzone nu  zakopna i takowe wyseła.

Poaiadaiąo putizebna onajemosć handlu we Fran
cji i tow arów'wszeikiegc rodseju, fim/pisa^y życzy ł
by sobie przeóst»wi»ć w Paryżu jako »umiSant zna- 
cŻLe domy hnudlovł z - i ja ,  zwłaaatća pisowadząet, 
handel sn row  ;ml p łodam i Polecając sie v;zplf. 
dom Saanownyol inrer^saitow orosi o zgłosztai* 
się po- informacje do Aumimstracji Gazety Narodowej. * 

Pul *" ir Wincenty Bączkowski 
m e di. Pont de Łodi, T

<Av



« »  B K  % W  V  i  S E .
Z a rz ą d  b u d o w y  c. k . u p rz .  k o le i g u iic . K a r o la  L u d w ik a  w  T a r n o p o lu  z a m ie rz a  o d d a ć  p rz e w ó z  p o t r z e b n y c h  d la  lin ii ze Z ło c z o w a  p rz e z  T a r n o p o l  d o  

P o d w o lo c z y o k  n ja te r ja ló .w  ż e la z n y c h  n a z ie m n y c h , a p a r u tó w  d o  u rz ą d z e n ia  s ta c y j  w o d n y c h , ż e la z n y c h  k o i ts i r u k c y j  m o s to w y c h  i in n y c h  p r z e d m io tó w  
W J. o A c w fb rt.

p r z e w ó z  m a te r j& Io w  d o  b u d o w y  p rz e z n a c z o n y c h ,  i .n s tą p i  ze  s ta c j i  Z ło c z o w a  d o  n iż e j w y m ie n io n y c h  m ie js c  s k ła d o w y c h ,  a  t o :
y w >  WW t b ^  f  Jh. S >  * » Ł « t  n  a » u ł e n L - J L e

s z y n y , m a ie jy a i  d f e b n y ,  z w r o tn ic e ,  la n e  i s z y n o w e  r o z ja z d y ,  p o m o s ty  o b r o to w e  e tc .

41I

A ag* w  -netriarach 
c łow ych w p .zep ii- 

szczeuiu
I f t l  k e j M O u  u  a J c J L ® . J . u w f

JWagr w ;tn*rach| 
[clonych w prz^pu- 
j szczeiiu

L f łu ty n  i Z a r w a n ic a  p ro fil \ r .  KIO . 
1 'lu c h o w  p rz y  p ro f ilu  457. 475 i 482 . 
K o lo  P o d l lp ie c  p ro f il  N r. 5óo .

S t a c j a  Z b o ró w  (M ły n ó w c e )  
T u t4 o i le ,w y  p ro f il  l \ r . 688 . .  .
J a r c z o w ć e  p ro il l  Nr . 733 . . .
J e z io r n a  p rz y  D a n ie ło w c a c l i  p ro f il N r. 8u 8 

-£ ta « a a  J e s ie r n a  . . . .  
G ą b ro w  p ro fil N r. 925 .

6.000
9.000

11.000
12 500
6.000
9 .000
3 .000  

15.500 
l a .000

*87.000 
•S J

D o  p r z e n ie s ie n ia
H > >  » ---- -----

p o m p y  p a r o w e , k r a n y  w o d n e . z b io rn ik i  n a

Z p r z e n ie s ie n ia
S ta c ja  l l łu b o c z e k  W ie lk i  . 
S ta c ja  T a rn o p o l  

T a r n o p o l  p r z j  p ro f i lu  N r. 1.175 
t l iy e  k o to  T a r n o p o la  p ro f il  N r. 1.225 

S ta c ja  l lo r k i  W ie lk ie  
R o m a n ó w k a  p ro f il  N r. 1.420 

S t a c ja  M a s y m ó w k a  .
S t a c ja  B o g d a n ó w k a  .
S ta c ja  P o d w o lo c z y s k a

S a m a
f f»  m -zm . m a  i  *»■ - ł w M . y

87.000
7.000

20.500
6.000

13.500
14.000
15.000
22.000 
11.006 
24.000

222.000

z a p a s y  w o d n e  i r u r y  d o  p r o w a d z e n ia  w a d y .

S  t  a  c  j
Waga w cetnar..;h| 
cłowych w przepu- 

jzczeniu

Z b o r ó w  . 
i e z i e r n a  . 
T a r n o p o l .
B o r k i  W ie lk ie  .
B o g d a n ó w k a
P o d w o lo c z y s k a

S u m a  . 4 400
w. >  l » » w c  Nar o z » o t a * w T U  c j  m o » t c v w e «

M l e j  s o o  s  k l a d o  w  ©
Wag* w retuuarcii 
cłowych w przt pu

szczeniu
M i e j s c e  s k ł a d o w e

Waga w cetnarach 
cłowych w przepu 

szczeniu

Miy n y  Złoczewem i Zorw anicą prof. Nr. 348. 362, 412 .
Wntskow profil Nr. 483, 470, 484, 490. 530 .
M atyniów .profil N r. 663 . .
g n tk o Y c e .  prpfil *fr. b u e .............................................................
zporóWj M tynytfpe profil Nr. 6 2 3 .................................................
TM o& łoA ) p .a fn  Nr. 661 i 680 .................................................
Ja tezJW w  profil Nr. 697, 718, 735, 744 . . .
A tad łna  piofil Nr. 7G8, 731, 822 .
K »ta • jjebrdjp •  profil Nr. 882, 890 . . . .
K p ło  K arn d iec  ptrafif N r. 976, 988, 997 1007 .
K oło Hlub^flzka propl Nr. 1(120, 1032, J034, 1045, 1058, 1062 
KOlo Czystylowa, ngd rzeaą  Sere t profil Nr. 1074, 1083, 1096

Do przeniesienia

70
5.000

30
200

40
400
150
400

40
200
700

2.200
9.490

Z przeniesienia

Koło b it łe j  profili Nr. 1103, 1116 . . . . .
Tarnopol profil Nr. 1159. 1182 .
Gaje kolo T arnopola  profil N r. 1232, 1240, 1277 
Dyczków profil N r. 1310 . . . . . .
Borki W ielkie profil Nr 1338. 1343, 1358
Koło Stnpek profi1 Nr. 1383, 1392 . . . .
K olo Romanówkf profil Nr. 1415 . . . . .
Koło Maxymówki profil Nr. 154) i 1566
Koło Bogdanówki „ 1629, 1634. 1638, 1650, 1656, 1666, 168'
Kuło Kamionek profil Nr. 1714 1738 . . . .
Koło Snpranow ki profil Nr. 1778, 1789, 1798, 1817 
Koło Podwołoezysk profil Nr 1853 . . . .

Suma
D o ty c z ą c e  w a r u n k i  m o g ą  b y ć  d o  d n ia  26, k w ie tn ia  1869 r .  w  b ió rz e  D y re k c ji  r u c h u  w c  L w o w ie , fl do  d n ia  o tw a r c ia  o łc r t  w  b ió rz e  Z a r z ą d u  b u d o w y

e. k . u p r z .  k o le i .g a l i c .  K a r o la  L u d w ik a  w  T a r n o p o lu  p r z e j r z a n e ,  i m ą ją  b y ć  p rz e z  p p . O f e r e n tó w  w ła s n o r ę c z n ie  p o d p is a n e .
.. .. O p ie c z ę to w a ł*  i m 5%  w  „ój j i . i  o f e r to w e j  s u m y  z a o p a t r z o n e  o fe r ty  m a ją  b y ć  z n a p is e m : „ O fe r ta  n a  p r z e w ó z  m a te r j a ló w  i in n y c h  p rz e d m io tó i
u n i i  z e  $iQ.pxQWł. d o  P o d w o ło c z j  s k “ d o  d n ia  28. k w ie tn ia  1869 r .  —  12. g o d z in y  p rz e d  p o łu d n ie m  w  b ió rz e  Z a rz ą d u  b u d o w y  c k . u p iz .  k o le i  g a l ic .  K a ro l
uWiMCt lir TuriiO nnlll ro iu tr7 v ii nizł.iiA   i ______t. ±_____i ?

p r z e d m io tó w  d la
a  u  - w   - - - - - -  ......... ......  --------------  ------ --  ----------- L   -  ..................................       ~ ...     s a l i c .  K a r o la  L u 
d w ik a  w  T a r n o p o lu  d o rę c z o n e , r o z s t r z y g n ię c ie  z a ś  n a s t ą p i  n a jd a le j  w p r z e c ią g u  c z te r e c h  ty g o d n i .

O fe r ty  m a ją  o p ie w a ć  n a  p r z e w ie z ie n ie  w s z e l k i c h ,  p o d  ja k ą b ą d ź  n a z w ą  i s tn ie ją c y c h  u rz e d m io tó w . c e n y  z a ś  w e d łu g  c e t  h a r ó w  c ło w y c h  do  d o ty 
c z ą c y c h  m ie js c  s k ła d o w y c h  i s t a c ^ j ,  o b l ic z y ć  n a le ż y . ‘ r
, , ,  O fe r ty  b ę d ą  n a  d n iu  28. k w ie tn ia  1869 r .  o  g o d z in ie  12. p rz e d  p o łu d n ie m  w  b ió rz e  Z a rz ą d u  b u d o w y  w  T a r n o p o lu  w o b e c  z e b r a n e j  k o m is j i  o tw a r te ,  n a
k tó r e  p p . O fe re n tó w  n in ie js z e m  z a p r a s z a  s ię .

Tarnopol dnia 5. kwittni, iww Zarząd budowy ck. uprz. kolei Karola Ludwika dl* linii Złoczów -Podw ofoczyska.

: K .  wt r . ■ »  ,-wji :.m C '7 M W .  w  « s .
D ie  B a u le i tu n g  d e r  k . k . p r iv . g a liz . T a r l -L i łd w ig -B a h n  i i i  T a r n o p o l  b e a h s ic l i t ig t  d ie  \  e r lu l i r u n g  d e r  f i i r  d ie  B a l in s t r e c k e  v o n  Z ło c z ó w  f ib e r  l a r n o p o l  

n a c b  P u d w o lo c z y s k a  c r f o r d e r l i c h e n  O b e r b a u  - L is e n m a te i  ia l ie n . W a s s e r s ta t io i i s - E in r ic l i tu u g s - G u g e i is ta i id e ,
I r i t O o K t r ,  f n r . l - r ,  1______________     Z .M .__  n  m e is c r n e u  B r u c k e i i - C o n s t r u c t io n c n  u n d  a m te re  d n c r s c
^ r a c h t s t f i c k e  im  O flfe rtw eg e  s ic l i e r z u s te l l e n .

D ie  B e i s te l iu n g  d e r  B a u iu a te r ia l ie u  c r lo lg t  v d n  d e r  S ta i io n  Z ło c z ó w  a u f  d ic  i ia c lo .te h e n d  \  e r z e ie l in e ie n  L a g e rp li i tz e . u n d  z w a r  :
9 » s m .  « ■  ^ fe ■ ■  *  * »  ■ -  I s a

____________________________________h ie n e ń  K le im n a te h ia f ę , W e e h s e l .  O i is s - u n d  L is c u b e r z e .  D rc l is c l ie ih c u . e tc .
KcilSiiligeb Ge- 

w iclit ie ŻoU-Zcnl 
ner

J La a r  jj> e  j p  g »  ■  a a  ć
B eiiiiulig ' s i e- 

w ich t iu Z o ll-Z e  ut 
nei

fe t ru ty n  Und Z a r w a n ic a  P r o f i l  N r. 400 
P lu c h ó w  b e i  P r o f i l  N r. 457, 475 u n d  182 
N fic h s t P o d l ip c e  P r o f i l  N r. 5)10

S t a t i o n s p l a u  Z b o ró w  (M ly u o w c e )  
T ik s to g ło w y  P r o f i l  N r. 6»8 
J a f c z o w c e  P r o f i l  N r. 7 3 3 .
J e i i e m a  b e l  D a n ie io w c e  P r o f i l  N r. 808 

M a t i o i m i l a t i  i e z i e r n a  
C e b ró w  P r o £ l  N r. 925 .

F u r t r a g
I V  f U M e i w t b

6.000 
9 .090  

i 1.000
12.500 
<>.000 
9.ti00 
3.00-1

15.500 
16.000
87.000

♦  J . « » j t a . « - J K d l j a a  ■ * !  « h  t  a a

1 ' i b e r t r a g
S ia t io n s p la tz  l l ł u b o c z e k  W ic lk t  
S l a t i o n s p l a t z  T a rn o p o L  

T a r u o p o l  b c i P ro f i l  N r. 1175 .
G a je  n a c h s t  T a r n o p o l  P ro f i l  N r. 1225 

S ta t io n s p la tz  B o rk i W ie lk ie  
R o m a n ó w k a  P ro f i l  1420 

S ta t i o n s p l a t z  M a \y m ó w k a  
S ta t i o n s p l a t z  B o g d a n ó w k a  
S ta t io n s p la tz  P o d w o lo c z y s k a  .

S u m iin a
t i a t i k  u  *

87.000
7.600 

2-1 50(i 
6 .060  

13.500
14.000
15.000 
22.600
11.000 
242100

222.000

S t a t i o n
n e il n f ig e s  G e- 

w ich t in Z o ll-Z e n t-  
ne r

Z b o r ó w  . 600
ib / i e r i in  . 600
l a r n o p o l . . . . . LOGO
B o r k i  W ie lk ie  . . . . • 600
B o g d a n ó w rk a  . . . 600
P o d w o lo c z y s k a 1 .00(1

S u m m a i 4 ,000

Li

_ - . T U 1 U 1 1 1 U  •  •  •  •  •

3  f e - Ł s s w  a s  ^ U i *  m k fiac a *  ■■ ■ C o M . a t o  n

a g e r p i a t z
Beilaufages Ge- 

w icht iu Zoll Z en- 
tnei

a , g  e P  1 t  JL
B eilan lige  G e- 

w ;ch t in  Z o ll-^en t' 
ne r

Zwk^eben Złoczów a . Z arw anica Profil Nr. 348, 362, 412 . 
P łachow  p r 9fi| N 463, 470, 484, 490, 53U .
M ełyniów Profil N r. *63  . .
(Jlral toweo Profil Nr. 608
Zborów  Młytiuwce Profil N r 623
r̂ JPgJęwy.Profil Nr. SBi undesó : . : :
Jarczow c. Profil Nr. 697, 718. 73. 744
Jez ie raa  Profil Nr. 768, 781, 822 ’. ! !
Nachst Cebrów  Profil Nr. 882, 890
Nirbsi K nrow ce Profil Nr. 976, 988, 9y7 1007
Nachst S łnboczek Profil Nr. 1020, 1032, 1034, 1046,’ 1058, 1062
N»c m i  Czystyłów  am  Serethflase Prof. N r lu 7 4 , lf)83, 1096

F ttrtrag

70
5.000

90
■200

40
400
150
4'K)

40
20u
700

2-200

. . . . .  1 **” » . '  • • . 9.490 nuroa • • • • • ,
.. , . D ,e  Ł ie f e ru n g s b i  d ju g iu s s e  L ftn n en  b is  26. 4 p r i l  1869 b e i d e r  B c tr ic b s -D ii  e c t in u  i„  L e m b e rg  u n d  b is  z u m  O f f c r te r n f f n u n g s ta g e  b e i d e r  B a u le i tu n g  d e r

P p ,v - ę a l i z .  C a rl-L u d w  ig -B ą b l i  in  l a m o ^ o t  e ln g e s c h e n  w e rd e n ,  u n d  s iu d  v o n  d e n  U e r r n  O f le re n tc i i  z u  u n te r f c r t ig e n
D łe  y e r s ic g e l te n  u n d  m it  e in e m  5*/0ig e n  V a d iu m  d e s  L ie f e r u n g s b e t r a g e s  b e leg te ii O B erkeii s in d  m it  d e r  A u ls c h r i l t  „O lT ert fii'- d ic  V e r f f ih ru n g  V O i i  M a- 

te h ia l ie n  u iid  d i \ e r s  -n G e g e n s tó n d i  11 f f tr  d ic  B a u s try c k e  v n n  Z ło c z ó w  b i s  P o d w o lo c z y s k a -  b is  28. \ p r i l  l s 6 9  —  12 I  b r  M itta g s  b e i d e r  B a u le i tu n g  (t>-r k. k. 
p m .  g a h z .  C a r l-L u d w ig -B a h i i  in  T a r n o p o l  e ji iz u re ic h e ii  -m d w ir d  d ie  f in ts c h e id u n g  h ie r i ib e r  d e n  l l e r r n  O lle re i i te i i  l a n g s te u s  b im ie it v ie r  b o c h e n  b e k a n n t  
g e g e b e n  w  ei di u.

D ie  O IT erte  h a b e n  tu i  d ie  V e r f f ih ru n g  a l lc r .  w ie  i iu m e r  N a iu e n  h a b e n d e u G e g e u s t i iu d e  z u  la u te n  u n d  s in d  d ie  P r e i s e  p e r  Z o l lz e n tn e r  lo c o  d e r  b e tre f fe n -  
de ił L ą g  r p l a t / e  u n d  d e r  S t a t i o n  a u z u g n b e n

Oie e in g e la n g te u  O f fe r te  w e rd e ji  a m  28. A » r il  1869 12 L h r  M itta g s  111 b e r  B a u le i tu u g s k a i iz lc i  in  T a r u o p o l  k o in iu is s io u e l l  c rO ffu e t. w o b e i  d ic  O flferen- 
t« a  z a  « r» c h e in e n  h ie r m i t  c in g e la d e n  w e rd e n

T a r n o p o l  a m  5 . A p r ii  1869 . B auifcitung der kk. priv. galiz. Carl-Ludw ig-Bahn fur die Strecke Zlocz ów -Podw ołoczyska.
'L&stfU'*________________

U ibertrag

Nachst B iała Profil Nr. 1103, 1)16
Tarnopol Profil Nr. 1159, 1162 . . . • •
Gaje nachst Tarnopol Profi1 Nr. 1232, 1240, 1277
D yczków  Profil Mr. 1.310 . . . . . .
Borki W ielkie Profil Nr. 1338, 1343, 1358 .
Nachst S tnphi Profil Nr. 1363, 1392 . . . .
Nachst Rom anow ka Profil N r. 1415 
Nachal M rxym ówka Profi! Nr Tf>41 nnd *566 . ■
Nachst B ogdanów ka „ 1629,1634,1638, 1650,1656,1666, 1681
Nachst Kam ionki Profil Nr. 1714, 1738 .
Nachsl Snpranów ka Profil Ny 1778, 1 :69, 1798, 1817 
Nachst Podw oloczyska Profil Nr. 1653 . ______ •____ -
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GAZCTA rfARODuW A t  dnia 8. Kwietnia 1 8 6 9 .

iNadesIane.)
Pastylki x mleczanu Sody i mangane- 

xji w kształcie cukierków zawieraj? główne 
żyw ioły, sprawiające trawienie żołądka. 
Takim był właśnie cel, jaki sobie założył 
ieb wynalazca, p. Barin do Bnisson, sławny1 
aptekarz z miastu Lyonu, loureat akademii 
medycznej. Z doświadczeń dokonanych w 
różnych szpitalach pokazało ale. że te rastyl- 
ki są skuteczniej'ze ou paikylek Vieh>, 
od zalezrzanu bie'untu, od magnezji zwap
nionej, od wegl* roślinuego, w ieczenin 
chronicznych słabości żołądka i złego  tra
wienia. 1690_6 -—8

P a n u  J .  N .
Wiara w Boga i pomoc Jego niechaj 

nam doda sił do wyirwania s ale w posta- 
nowienin. Niechaj żadna przeciwność nami 
nie zachwieje, a sprawa tok święta >ak na
sza mnsi odnieść zw ycięztw o. Jestem zdrów 
i w obawie, by moia żona nadews ystko w 
świecie mi droaa nie ciorpiaią Niewypo
wiedzianą przyjemność sprawiły mi poda
runki Twoje, za co z serca doiękuję. Cłdy- 
hy zaszły ważne okoliczności, doniosę Li o 
tum w terminie przez pełnomocnika
oznaczonym. Z listami to ż e s z  się miną ; 
obrałem przeto ten oryginalny, chociaż ko
nieczny środek komunik , w śni a się — zw ła
szcza gdy sprawa ta* ważna.

1847 l - l  ______________ TwóJ
Zaproszenie do subskrypcji 

na dzieło r od tytułem;

„Przewodnik praktyczny
4 o  m in ip u ld u ji  p rzy  ta b u l i  k ra jo -  

w a j i k s ię g a c h  g r u n to w y c h .^
D zieło to, obejmujące przeszłe 40 arku

szy litografowanego pisma, zawiera w so
bie rosliczue przykłady i wzory, odnoszące 
się do tejże manipulacji, i jest za cenę 
5 złr. w. a. w dwu .a t.eh , z Których 1 w 
ilości 2 złr. 50 cnt. najdalej 16. kwietnia 
b- r. — druga zss przy odebrania rzeczą 
nego dzieta u iści się m », ty lk o  w Księ
garni Seifartha et Czajkowskiego we Lwo
w ie, rynek 1. 50, najdalej 15. maja 1869 do 
nabycia — Bliżazyuh wiadomośoi ndzieli 
taż księgarnia. 1867 1—1
~ L  690. '

Konkurs.
.'rzy w k. fabryee tytoniu w Wlnmaach 

w Gslioji jest posada lekarza opróżnioną, 
z którą roczna płaca 420 złr. w. a. jest po
łączę >a.

Obydwom stronom przysłużą prawo 
wypowiedzenia, i  x posadą tą nie jest po- 
łąozone prawo ani do pensji snljanuw egoś 
innego zaopatrzenia.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
udania w dowód wiekn, odbj ./c h  stadjów  

. otrzymanych stopni duktorat i medycyny 
i chirurgii i doiychcaasowej P™ ftyki zao
patrzyć i do 24. kwietnia 1869 do w jż-  
wapomnianego Zarządu fabryki tytoniu
wnieść.

Winniki 3. kwietnia 1869.
Jgc.O 1 3 Adamowaki.

Poszukuje się do miasteczka 
Brzozdowiec — powiat Bóbr- 
ka  — lekarza chirurga, z

płacą roczną 150 z ł r  18*3 1—1

r

Do Medyna w cyrkule Tarnopolskim po
szukuje się organisty, młodzieńca b»z- 
żenLego, któryby przytem umiał śp.e- 
wać. Zycząoy . aczą zgłos.ć się listo
wnie do ks. Antoniego bzersznika, 
pr osz jz. w Tokai h, ostatnia poczta 

Podwołoezyska. Warunki ugody listownie 
udzielone być mogą. 1844 1 -3

WTyśm ienicy je s t dw orek z ogro
dem, podwórzem i budynkam i 
goap od arsk iem i, WBzystko w do
brym stanie, do sprzedania mb w y
najęcia. C ena na w łasność 1100 zł., 

do w ynajęcia 120 złr. B l.ższa w iado
mość ;we Lw ow ie, ulica S trzelecka 
I. 570 n pnłkownika B eck. 1864 1—2

Poszukuje się

kamerdynera
opatrzonego dobremi zaświa lrzeniami.

Blizsz* wiadom ośćlw handlu S. L. 8in- 
gera i Spółki 1845 2 —3

Propinacje i Młyny
do wydzierżawienia w kluczu Kąkol- 
nickim. Bliższa w iadom ość ,  w Za
rządzie Kąkulnickim, ostatnia*poczta 
Bircza. fsca i —i

P I L U L L S p u S tI V E S  GAI. V IN
5 S ,B o o le T * b t  DI 8 z » * » t o k > lw P * » t * o .  

J m I to  B ito M iM T  Arottak i
wmmj*ow CZTITO  ROiUNNY, pr«jj«l«y 1 A -
Ś5f5e, * aiMtWkT uńioiir ZAłWAYlDZKNfOlfl, 

M im U U JO li, ŻÓŁCI, I L1
P igułki C t o ^ i i  aa a i c i v m m ] a k n w n o ie i  p n a -  

t iw  Z Ł PA L B N IU  K I9ZI r Z A M I l i N I L  t  '-ADKA, 
łllO R E N O U , ASTM IK , K ATAROM , LISZAJO M , 
GOŚĆCOW I i PO DA G R ZE.

Z alsty  tre h  pigutak daj* >i« strateM  w  p a n  -mjr*
j T - l n « M U a  I UTHZTMUJ* IDZOWIZ.

u ty c iu  nie p o tn o b a  w e b o - a j r U  i j . t y ,  
W k S  do a o k trm ów  jak i napoi; ja ia li  i d » .  o  elrąj- 

n a w o ln ie n ia , u iy w a  ii?  I« P « T  W * 8
 ? p T £ y M « . ! u . ,  b ia r t.  ! •  . i«

^DM tad m o śn t  „ a  Lutowia w  aptekach: p. 
M iaoŁ&cz i 1 e ii i jh e k a  ; w  Krakowie

l i o i p u

[ I J J r  Das
_  _ _  i n  O e s te r r e i c h  K l t e a t e  
m s  Im b o i ten  .Łenomm* atehonda

0. A n n o n c e n - B u r e a i r ^ f t
dea

' A .  O p p e l i k ,  W ie n , W o llz e i le  22^
(1853 gegrtlndet)

•m pfleh H  sIch  zur U ebernahm a Tom A n n on cen  n a d  
R ea U m en  in  a l l©  Jonrnm le der W a lt.

D n rch  don i a l i l r « l o h e n ,  ▼on *u  J a h r  lic h  . 
l t « l A 0r * A » a  Zuapruch, d e i* en  *ich obtge F ir m *  i 

•r fr e n t, und  d«n h ied n rch  b ew irk ta n  a t a r k t n  
V « r k i h r  l i t  d ieze lb e  in  der d a n P .  T .

le s e r e n te n  p l i a t n i l U l h a i o  V o r -  
t b e l l e  b ie ten  bu  kttnnen.

P # r  f t l U m l t i  a l i  Bolid und •h ren n aft^  
f to a r k u m li  R u f  dic««> H aate*  

h M t d u M ltw  Jtd er  
A upr«U uj* |

W c i|g u  trzech m iesięcy wyjdą w księgarni 
jLupańskiego w Pozna nu

Z roku  1^68 1789 5—fc

R a c h u n k i  pr£PZ B o l o s ł a w i t ę .
ił rzedpiscicieloro na nie cena ich ustanawia 
się dc wyjścia ta la .ów 3; po wyjściu koszto

wać będą talarów 4.
W szyjtkio księgarnie przyjmują przedpłatę.

R a tu n e k  d la  w s z y s tk ic h

cierpiących na piersi!
D o k to ra  D u r o g e ta  M e k s y k a ń s k a  
h e r b a t a  b a ls a m ic z n a ,  niezawodny 
środek na wszelkie cierpienia płucowe i 
gardlane: we Lwowie d o irać można pra 
..dziwej jedynie w aptece p. A d o lfa  Ber- 
lin era , paczkę po 1 złr. 90 ct. 1824 1—1 

Środek ten potwierdzony przez Dr. 
K r i e b e l ,  prskt. lekarza w Berlinie.

Powszechnie potrzebny artykuł.
Już w  w ielk im ^ dftyakretia  uznane 
i doświadczone,to S W w e Francji i An

glii paten- 1 M R  iowane
srebrne spinki do koszul

» o tw o ra m i du p rzy szy e ia .
które umyślnie &ą przydatne do man
kietów damskich, posiadają % części 
rzeozyyastpj wartości srebra, prze
trwają każoą bieliznę i nie mogą byc 
ani przez pranie, ani ^agiow -nie lub 
pracowani* pogięte, lub w u„'óle u 
szkodzone. 1748 3—12

Za p r ó b ę  s r e b r a  r ę c z y  f a b r y k a  c e 
c h ą  o r o b i e r s k ą .

S p ink i  t e  są  do  n a b y c ia  t r o j a k i e j  w ie lk o ś c i  
i k o s z tu j ą  t u z i n

też '  s a r a e  g i lo s z o w a n eNr .  1 , Nr. 2 , N r .  3 A  te ż

60 ct- 70 c t. 80  c t . ) 10 c n t .  w y ż e j .  
C e n y  n e t t o  — g o t ó w k ą ,  za p o b r a n i e m  po- 

c z t o w e m .  H u r t o w n i  k u p c y  o t r z y m u j ą  s to s o  - 
w u y  r a b a t .

M o r i t z  K n e p le r
w  W i e d n i u ,  M a r i a h i l ł ,  N e l k e n g a s s e  N r .  6. 

w ł a ś c i c i e l  p r z y w i l e j u  i f a b r y k a n t  w y r o b ó w  
z p i a n y  m o r s k i e j .

W e  L w o w i e  w  h a n d l u  A. STKIFA S y n ó w -

R0H BOWEAll L4FECTEIIR.
Jest to Syrcp roilinny csyizcifcy kreu> be- 

rtffi [merkuryutiu.) Leczy odziedziczoną o- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci i ze
psutych humorów, jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słauośclaoh, silnych bole
ściach w czasie porodu, uporczywych li
szajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, 
zadawnionym reumatysmie, wysypce n ko-
k i . a  _  — : . . u  _  n w n i i n i a  nw _biet w wieku krytycznego przejścia, -ja- 
brzmieniu gruczołów, ohorobtiCh zaraź li- 
wyoh nowych lub zadawnionych na rdzo u- _______ v icq i .a  ...porozywjeh. 1691 16—24

Dostać można we L w o w i e  i. aptece 
Piotra illikolaaclin; w Krakowie w apte
ce p. Brunona Mitsyi,akxego i w aptece .p od  
barankiem1* p. Rdyka; w Brodach w aptece 
p. Francota; W.eduiu w składach mate- 
rjałów aptecznych pp. Raabe i Róder; w a- 
ptece p. Staitera w Rzeszowie; w Pradze u 
p. Fr. V ietećky.
P rtA Ą A A A A A W . AlAAAAAAAAAAAAAA/Ufc

'  2 złr. w. a. i
kosztuje a niżej podpisanego c a ły  lo a S  
oryginalny (nie promesa), a p o ło w a  o-C 

ryginalnego losn 1 złr. 75 ct., a  
na nowe 5

przez Państwo gwarantowane |
wielkie hamburgskie lodowanie państwo ->  
we, w którem wyciągnięte będą ty lk o?  

wj grane w ocóli.ej sumie p

3 miliony 205.000 marki
V M.anowicie mam 2ÓO.OOO, 150.000,§  
SIOO OOO. 50.000. 30 .000, 25 OOw, 2 po> 
r 20.000,2  15.000, > po 12.000, I 11.000.5
?  I p.» 10.000.2  po 8.000, 3 po 0.000, ftp ."  

5.000, 1 4 .000, 14 p.i 3  000,105 p., 2.000,
6 po 1 500 , 6 po 1.200,136 po 1.000,206  
io 500, 6 p i 300,234 po 200, 10.60C po 

110, i t. d. i t- d.
Są tskże pół-losy do nabycia po 1 zł. 

|75 ct. C iągn ien ie  rozp o czn ie  aią dw. 
14. k w ie tn ia  r. b. Urzędowa lista ciągnie
nia i wygranych w srebrze wychodzi btr- 
zwłoczu.f- po oiągnieniu. 1796 6--6  

Łaskawe zamówienia bezpośrednie, 
^zaopatrzone odpou teaniemi kw otaui, w y-! 
syłają się du miejscowoJci najoaieglej 
szych jak najspieszniej i z zachowaniem 
tajemnicy.

Nathan H orwilz
S  B ankier w  H am burgu. -*
jjJv/\AA/WWWV/WV/VAA/VAA/VAAA/VA/V/*
Przy zbliżającej się gorętszej porze roka 
zwracamy uwagę Szanownej p. t. publiczno
ści w ogóle, a w szczególności p o s ia d a czy  
h o te ló w , k aw iarń  i trak ty jern l na 
m y t i E E O  w  c a ł y m  i w l o o l o  

c. k. v'yłac"uie uprzywilejowane

Lodownie przenośne
i metalowe pipy do musowania
wyrobu Antoniego Wiessuera. fabrykanta w 
Wiedniu, Wiedeń Hauptstrasse Nr. 6'b U- 
trzymują się taoi ciągle na składzie lodow- 
wme, które na ostatniej wystawie powgzech- 
nt jjw Paryżu zaszczycone znstałą naerodą.

i.-.Wszelkie lodownie, tudzież pipy do mu
sowania repernją się i przyjmują także w 
zamian._________________________ 17n 6—12

STROF CHINY Ż E L A Z A
pp* G r im a u l t  & C.,

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
W kaztałoie płynu przeźroczystego i 

Drzj jemnego, i luarstwu to łączy w sobie 
chinę, ktor« jeit  ̂środkiem tonioznym nti-  
wyższej, potęgi, i żcltza , które jest ^rwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lekarze 
j styzcy przyjęli go dla leczenia bladaethi i  
pjneyo rotwoju ctałotworu u młodych panienek.

Pod jego wpływem u„tają najniezno
śniejsze boleści, ] ocbodzące z niedokrwi i 
upiamuib. ułstwia on wydtielanie <nę regularno 
ici mierifcznej ■. działa bardzo pomyślnie na 
dzieci tkrofulicene \ hmfatyanego ordgpitmi 
mhiieca apetyt, ułatwia trawienie, jest najt 
dzielniejszym środkiem na niedoetatek krw, 
u u*ób wycieńczonych z powodu pracy 
lub •'* d  fdrotma po długich i  cifj-
kich sf Aoiciach. 1685 11—16

Dostać można we L w o w i e  w a p 
tekach op. Z y g m u n t a  n n k e r a , L rli- 
Mera i P io tra  M lkolaacha; wKrakowie w 
aptece p. Brunona Miceynektego i w aptece 
p. ttedukai w Brodach w aptece p. Franeota; 
w Wiedniu w składzie materjałów apte
cznych pp. Saab* i Róder, i W aptree p. 
Staitera w Rzeszowie; w Pradze u P Fr. 
Y iete lk y .

L i l i o n e s e
niweczy w 14 dniach w szel
kie nieczystości naskórne, 
piegi, plamy wątrobne, dzió- 
bv, węgry, liszaje, żółtość 
płci, Cierw-injść nosa i o- 
gnik skrofuliczny. Pod gwa- 
rsLeją.

uedyjie prawdziwy można dostać u 
A. B rliners we Lwowie. F la .zecz f;apo  
75 kr. i 1 złr. 50 cnt. 1822 1—10

Do  e p r z o d a n i a  z wolnej ręki 
Kamienica trzypiątrowa we Lwo
wie w rynku pod 1. 153. Bliż

sza wiadomos:ć u właściciela w 
cukierni Polla i spółki. 1869 1—2

Para koni powozowych z cbo- 
w m Ż B u  montami, kocz poczwórny i ka- 
w )9  f H  .eta  podwójna, aą z wolnej rę- 
■ l a H l  ki do sprzedania. — Zgłosić się 
do Jana furmana przy ulicy Frenela 655.— 
Pojedyńczo lub wszystko r-zy 1814 3 —3

A a n U Q -kształcona, posiadająca język  
U s U l i d  francuzki i muzykę, poszukuje 
miejsca do dzieci, lub do zarządu domu, 
choćby tylko z ł  mieszkanie i stół. Wiado
mość w księgam i Seyfarta i Czajkowskie
go we Lwowie, 1836 2 —2

W  P e l p l i n i e
,w P ra sa ch  Z aehodnieL  wychodzi od 
Nottogo Rokn pod redakcją proboszcza

X. KELLERA

P I E Ł C i B Z f n ,
pismo religijne dla ludu.

Prenumerata w ynoii dla Prus kwartalnie 
7*/i »gr„ dla Austrji 52>/i cnt. Prenu
merować można na w szy stk ich  p o 

cztach  anatrjackich  i j iraakieh.

HANDEL HLOCIEN

Hoinkesa A Gruchola
w e  L w o w ie , w  ryn k a  p od  I. 173.

zaopatrzył skład swój płócion przy nad
chodzącej porze wiosennej w w ielki do
bór nowych, wytwornych, świeżych i 

rzetelnie tanich towarów.
Ceny:

od do 
20 złr. 80 złr.
28 „ 100 ,
10 „ 20 n
H  ,  20 ,

501okc. Weby holend.
4̂ n n rumburg

30 „  Fłótno surowe
ae „

Płótno na praeścieradła b et szwu 
Sztuka od 20 złr, do 50 złr-

Osobliwie poleca najobfitszy dobór 
garniturów bielizny stoło ej na 6—12 i 
24 oaub; jakotez pojedyócze obrnsy. ser
wety do kawy, lęesn ik i. chustki do no
sa i wsLelkie w ten zakres wchód/,ące 
artykuły

Bardzo raany zzyrtyng bawełniany 
na koaznle: dymki i t. d są w najwię
kszym dobojze na składzie i sprzedają 
się po cenach tanich.

Na prowincję rozsełs się próbki i 
cenniKi; — wszelkie za, zamówienia za
miejscowe uskuteczniają się wi dług naj
lepszego wyboru. 1799 3—7

SYROP CHRZANOWY Z I0DEM
f f P R  G B1M ATJLT e i  Cłf  A p t e k a r z y  w  PA RY ŻLM

(SKUTECZNIEJSZY Ś R O D E K  OD 
i T R A N U  W IE L O R Y B IE G O

Siuuca n u  zawiera jon w suisteiii po
łączeniu z sokiem roślin antiskorbutycznycb, 
jakiemi są; chrzan, rreżucha. Który ch Sku
teczność jest pow szechne jnaną; a w któ
rych jod zLsidnje się w stanie natural
nym. Z tego to właśnie względu zastępu
je on tran rybi, któregc smak jest niezno
śny i trudny du strawienia. Nieoceniony 
jest v leozenin dzieoi cierpiących na iymfo- 
tytm t krtywienie «tf kotei paeiirtowej i przeciw 
nahrtmtenm gruaołów tsyi, strupów na fiowie i  
oblieru. Touiczny i ozy izczący zarazem, 
wrbadta apetyt, ulatma trawienie, p u w r iu tk a n 
kom ci da teA jfdm oić uaturcUną: prtepituje «t; 
prtet lekarty w poc’ftkach suchot. 1016 15-24

d u d ek  odrszn uśmierzający migrenę 
gwałtowny ból głow v i nawrzlgie. zwany 
■* ■ — ^ ^ ——

GUARANA
PP.GRIM AULT ETC'.1 AptekarzywPARYŻU

J e b t l o  i c  i l f t t i  o  n i e  w u i u t ,  a v y -  
łącznie, r Jhm pochodzi % Brazylii, stara
niem pp. Grimault et Cis do Francji spro
wadzone. Sprzedaje się w pudiłksch po 12 
d> iecików wraz zprzepl itm zażycia „nych 
L  w iezykn polskim, Każdy vakiecik opa
rzony jest podpił'im: Grimault et Oit.

D ostać m o ż n a  w » L w o w i «  w aptekach 
dp. P io tra  H lk o la sca , B erlin era  i Ha- 
I era * w Krakowie w apteka b p. firunóia 
itictyńskuju , * w eptcce p. Redyka; w Bro
dach w aptece p< Fran ota; w Wiedniu w 
składach roaterji łów aptecznych pp. Raabe 
i Róder ; tr Rzeszowie w aptece p. Staittera; 
w Pradze u p. Fr- V»et 8ky. 1680 22—32

Uwiadomienie.
Podaje się ćo ogó.nej wiadomośoi, że 

wskutek rozporządź nia jeneralnego koniu- 
sz e g >, dwa i-tadcikii Da (z # , stauowtenia 
togoroczneg0 w st/jn i gai. Towarzystwa 
ku podniesie0'11 chowu koni we Lwowie u- 
lokowane zostały, mianowicie;

Conqneroir zioto-ka ztanowaty pełnej 
kra angielskiej pc Ethelbert ud Lady Bar-

b* r*El D eiem ł II. arab szpakowaty po El 
Delemi I.

C onan eror stanowi p 0 . . .  Vj złr.
na stain*ę  ............................................. 3 *

E l D elem i p o ..................................? „
na stajnię > *

Od 10. mafia r. b. sehretsrji! Towa
rzystwa zatrudnia się zapisaniem klaczy dc 
stanowienia przeznaczonych.

Uprasza się zatem p. p. Hodowców  
o dal9ze wcześne podanie swycb oświad 
ozeń, bowiem tylko wedle porządku zare
jestrowania klaczy, wolno z pierazeństwa 
korzystać, 1809 1 —3

Z Wydziału g a l. Towarzystw^ ku pod
niesieniu ohowu koni.

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C J I .
Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego

w e  J L ^ w o w I e
podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej > dialem 

15. m arca b. r. zapadłe zastawy, to j e s t :

koaztoiFiiośc! fi finne tow ary
w  dniach 15. f 16. k w ietn ia  b. r. w lokalu tegoż Towa
rzystwa, przy ulicy Długiej nr. 39, w drodze publicznej licytacji 
za gotową zapidtę sprzedawane będą. 1870 1 - 3

SŁABOSCJ PĘCHERZA
kanaia a ry n o w eg o  i s ła b o śc i za ra ź liw e , leczą się wybornie prze? u ic l?  SYKOP*' 
pkna BIjAYN, jeuj/oego, jaki w tych słabościacL przez najlepsi/eh  leLarzy bywa prze- 
pisywouy. bkiad główny u p. Blayn, aptekarza w Paryżu, ul.ca dn Marchć 8 t, Honorć 7; 
we Lwowie w aptece p. P io tra  N lk o la se h a . 1007 7—16

Przestroga co do sprzedaży fałszowanego

S Y R O P U  P A G L 1 A N O .
Pokątni handla.ze i wp.ul.arze zajmują się sprzedażą fałszowanego S tr o p u  Pa* 

g lla n o , chcąc z „pomocą nizkieh cen przyciągnąć do siebie kupujący ,h
P rzestrzeg a m  przeto każuego od p„ JoSnego kupna, gdyż u tych tylko sprzeda- 

jących nabyć można prawdziwego Syropu Pagliano, u których nr korkach S k on ów  d o 
kładny adrer przeaemnie jest umieszczony. 17J4 2—12

Hieronim Pagliano,
profesor medycyny we Florencji.

i 8a2 1 - 6D .  M o s k o w i t z
w  W i e d n i a ,  R o t h e i  t h a r m s t r a s s e  N p . 3 1

Konfekcja mgzka i damska
zaleoa Wysokiej Bzlacncie i Szanownej P. T Publiczności swoje z najlepszyoh maleryj 

i najnowszym krojem sporządzone

Sabnie męskie i damskie*
D la  m ę z c z y z n  :

Kompletne ubranie wioaenne i letnie 
od 15—35 złr.

P alta  od 1 1 — 3 0  złr.
Ż akiety  od 9 —24 złr.
Spodnie od 6 - 1 1  złr

D la  d a m :
U biory w iosenne i letn ie od złr. 15 

do 40 złr.
P a lta  jedw abne i aksam itne od 15 

zir. i w yżej.
Suknie poranne, neg liiow o, 1 ą r ie -  

lowe i spacerow e od 6 — 150 zlr.

C a łk o w  ite  w y p r a w y  ś lu b n e ,  tu iz  eż w szelkie do tegc zaw odu w cho
dzące a rtyku ły  rob ią  się podłng m iary i sporządzają na nrząd jak  n ajtan ie j .

j o .  ■ *  ■ s . m .  ■ » .

S ó l  s z p r u d I c w a
1 szklanna flaszka, wagi 1 funt, 3 złr. w. a.

M y d ł o  s z p r u d l o w o
1 paozka wagi ćwierć fnnta, 85 cnt. w. a.

Naturalno wody minoralno.
Sch.ossbz-nnn, Miihlbrann, Sprndel,

i skrzy: i» (50 flaszek) 11 złr.; 1 skrzy
nia (50 flsszek; 14 złr. w. a. Opakuwa- 

nie franko.
Rozsyłanej w o d y  karlabadzkicj używa się w domu tak samo jak i przy źró

dle. Zwykła miara wynosi co rana jed n ą  flaszkę wody mineralnej, którą pije s ‘e w 
oistępach 20 minut, ż im n ą  lub rozgrzan ą , przy rucuu na wolnem powietn jeżeli 
można, lub w d imc. a w r*>. e pocr/.ebv i w łó ż k t . Ażeby wzmocnić przeczytaczsją- 
cj dziilaniB w o d y  k arlsb ad zk iej przesianej. d>d*ją do niej zwykle pełną ły fteakę  
soli szprudlowej. Jft)9 3—6

Napełni'nie < rozsyłki flaszea już rozpoczął H en ryk  jMattonl
K arlsb ad  w marcu 1869. Dyrekcja rozsyłki wód miccra!nV' h.

APTEEI°HOfflEGPAT IGZWEJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej,

n o m  M k O L A s i m
w ©  L w o w i e .

D ra L u tcego  w  K b th en ;
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 80. roiU rois

l  n 60 a ■
n . 8 0  .  .  n t) n
n B 1 4 4  .  .  B >

60
24

reMrtrowa

.  na anginę z broszurką
.  od b“ln zębów . . . .

,  cholery . . . .
Dra. V  A U finthrra w  L a n g e n u U a :

Apteczka o 120 środkach w płynie, Seiej i 8tąj potęgi 
80 B *  »  b  n
60
48

120
80
60
44

pignikaan lógu  roziorcta

8 złr. —
1? i  -
15 ,  -
i*  ,  -

12
2
2
2

28
JS
11
8

10
9
5
6

ct-

50
ftO
50
50

50

50
50

w p if . 30 fo  roztarcia, w naiareaie

.  . . .  .  » » kieszonkowi.
C entralnej ap tek i h o m eo p a ty c in a j w  L ip sk a  :

Apteczka c 120 środkacn w p&nia, 3ciej i 6tej potęgi
•  » ^ 0 »  U  *  B E

B ,  60 ,  ■  .  * B

» b 4 0 ,  ■ > » »
P IO T R A  M IK O L A S C H A  w e  L w ó w  i • ;

A p t e c a k a  o 24 ś r o d k a o h  w p ł y n i e  łc iej i Stąj p o t ę g i
» b 40 ,
»  » 6 0 »  .  B •  B

b  n 80 a a  a b a
a  a  120 b  b  a a a
b  a 160 .  a  a a  a
a  a J 8 0  „  a a  a  a
a .  34 '

a 24
» » 40 p

.  60
b  80

Każdy środek pojedyńczo . . . _
Apteozki zawierające środki pi<*rwotne wielkości tejsamej, o połów*' drożej ouoen powyższyoh 

P ro szek  p rzec iw  eb o lern e  dr. Lntz igo • .* • , "t *łf - 50 ct.
D r. G iintbera środ. d lahyd1'; przeciwsirarił pyśk. raeicznej naszkr 1 — -
K aw a h om eop atyczn a  dr. Lntzego • • paczka —

„ z żołędzi . * % funtowa ,
C zek o la d a  h om eop atyczn a  . tunt 1
C ukier m leczn y  ....................................................................  b 2
M aczek h o m eo p a ty czn y  . . . . .  n 2
O płatk i hom' o o a ty ezn e  . . . . .  ,  —
D pirytas h om eop atyczn y  . . . . .  „ 2

D z i e ł *  h o m e o p m t y c z n t :
1. Nauka h om eop atjl dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr.
2. Tożsamo dzieło spolszozone przez dr. Kaczkowakiego 5
3. L ekarz d o m o w y  Podwysockiago . . .  5
W  et ary n a ' D łuiniaw ikiago, nowa popraw k wydaała 2

bu
Ł*
18
12

5 
7

10 
l i  
2C 
2!
2<:

35
6 

10 
13 
16
-  a 18

15
10
50



GaZFTA N/ RODOWA * dnia 7. Kwietnia <869.

M ężczyzna *£ S !i:
nin sttda w tresurze konnej, w różr.yoL 
gałęziach gospodarstwa, jakoteż w wszelkich 
te g j  rodssjn m ailpaU c^ch, p o m u a je  oa 
poW rełlM śpposajy jd **•' Jana.-

B liłs^a wiadomi »ć w .Biurze komiso
we m krakowskiem A. Gąjtorowbkiego w 
hotJltt Barkim w Krakowie.* lt.64 1-9

Henryk Baum,
teibnik i L i - ■ to; y, bawigc prze: l»f 1 r* 
1839 ti Pawfbwie, poczta R sdsfecbów , p 
leca sw oje usługi wszystkim pp. właścicie? 
ltm  gorzelń, ch ącym takowe resflforowSć, 
lub oa oówo stawiać.

Zakład bydroterapeutyczuy w ^assowie 
Otwarty jest od 1. m. irca. ^,eS i  z)* P°- 
kój, kurację i usługę wynos* ygyduio- 

wo 10 >i 60 et.. w “-ietseu
Do n iw t ^Tr-iy. gra cja
rei u- j t i*  . 1*^8 4-8

niMb

■ S 3 £ 8 S -« .» -«
dyrektor zakładu.

W U-tet, WiecLńdń' l M̂ fner źfetfuiSyj czyta-
mgr uastępnjaoł dziennikarski hrtykuł:

0  leczniczej wartości Styryjskiego soku 
ziołow ego 'W- skb^śoiaeh o iganów  

oddechowych,
w y rs b s  . t  ^*lr8lfiłnera, ap tekarza w 

/  <ar«t. (*v3tyjrji|J
L gasę , f t  me 'tnitiię y-Kiuuści wiado 

i w t i  -*1 maaijkim twierdzeniem, iż czę- 
btJkroć skutki użycia -  pewnych oierpit- 
aiaun U  _ mych śtodków popularnych 
sam ego lekarts w zadumę aprowaiaajg. 
O stateczności takiego Irouka popularno
ś ć  §?Jl.lŁ Drietotr słabościom

ekuw ości), które też niebu 
u pokazały, gdy z s»irdwie po npły 
1< dui zup»«.i, d .a, . m ije hrabina na-

3 1
- s — n i znanej w całym B^k-reszcie z do- 
brpyyH łw iu imabinpc Garauesyn, która 
ewrp.aj przeszło od dwóch lat na suchy 
aauzel, połączony z at.naujooym oaqecLeu 
bezskutecznie o v r M  W ielk ich  4p  jTodo 
boy ch niedumaganiach zalecanych śrouków. 
Również 1  wOdis JCfUlnfaka... pK. » p o lo  
boych cierpieniach a pomyślnym skutkiem, 
nie sprowadziła cierpigcd| najmniejszej a l
g i. Skutkiem £ j  eeg lo tcjn ej a przeoiągjiel 
kuracji, dama ta la tr  wstręt do wszelkreh 
lekarstw uczuła, t e  mi sranotrcue zanieoha- 
nie JL sr ego jakiegokolw iek leczenia o- 
św iadcsyła. Ja sam po zrobieniu tylu nie- 
pomytynjmh prób, zr jip iłem  w możność 
uli-w -i zdlfctego nie sprzeciwia

wia, postanowiłem zrobić ostatn i) próbę z 
Sokiem sty^yjawln, t i  którego najpomyśl
niejszych ńkotkaok w uicrpiemsch piersio
wych sam się  przekonałem, Poleciłon, też 
bezzwlocsue zażywanie soJzu tego, nswnie- 
niajęc' 418 żachęconia słabej do zzżywlania 
o powyżej wzmiankować/eh doświadrze 
nieci- D u g i rai oyła moja pacjentki na 
waseikie przedstawieni) liewzruszoną, i do
piero po uosyć długim upływie czasu i wsku
tek m /cu baspnastanuych nalegań rsLło- 
□ kłasiędom ej rady. Zszywając itaidodzicn- 
nib 2 do 3 łjż e k  sto łow /eb  tegoż soku, 
. tw siił*  jaga M * .w y U | p.zyjeibirożć, oie- 
caujac prsytem żadnyoh utrndzeń w tra 
wientu, ,ak to przy innych środkach często 
się łJWSŚ- Skutków nzycia wyczekiwałem  
z nót^IW ^^hi ‘ 
wam 
wie
atępucmi ar.wy: .Panic doktorze, zprawdzi 
wą przyjemności) oświadczam Panu, iżeś 
m. t i  i  Iga g isąciw y śroaek na me cierpie
nie poiecn, g d } i  _f>ecn!e dc zastanowienia 
rzadko itM * f i oddeobam lżej." 81 o w* tc 
nam# przez ■•£ wiele mówigee zostawiam  
bba objęśnień. potwierjgam  t/lk u  w intere
sie prawdy jak i c.erpiącej ludzn»ści, i»  po 
nżyci i » Raksęk soku tego, wyz^ym iei.io- 
M  aolegiiw ożci zapełnię ustępiły. Sok 
styryjski był tg  r u j ,  podług równi e traf- 
oe( wk i dowcipnego wyrażenia się pa- 
rjentkii ostatnjtn ratunkiem w potrzebie. 
Od tej ‘* t  cnwiu pon migiem doń zupełne 
saufaaie, a ptflecać go w szeikich pow yi- 
wymienionych cierpieniach wproai bez ro~ 
bisiiia prób z innemi jakiemibgdż arouka 
mi. nwUJm za obowiązek iodaLi j«k I le- 
k s a k i.  l ~  8

D or. iH n llberg ..
Sok ten jeat do nabycia w składach 

w ym ieu ion ych w dzisi^ iu em jjg łoszen im ^

Znany bowszecsnic i podt—r zdania lekar
skiego wi^iuSUuuuin' A probow any

Styryjski sok ziofow y
dla cierpiących n .  phirsi

Dostać można zawsze w świeżym stanie 
po cenie 80 c i. za flaszb ;■

J .  K ugelhofern E sencja  mu ■ 
b ik a to w a  1 n erw ow a

z arom atycznych ii« t  alpejskich. ,
Bezsprzecznie wyśmienity środek prze

ciw  bolom reumatycznym, oczu i stawów  
przeciw zawrotowi głow y i holowi krzyżów, 
w ab^nia Lerwów i ciała, a do wzmocnie

nia organów płciow ych za najskuteczniej- 
•zy  uznany. — Cena 1 złr.

ST4MATIC0N, Wodi do ust
D r. f lr u u n i, dentysty kilka c. k. zakł - 
dow w L -*  Bi uznana w skutek nader 11- 
cłj , i h U t ś r la le z r ń  za specyficzny jro- 
dek do zagojenia rozranionycb dzigsrl, do 
nauwania cucbngcego oadechn i wstrzyma
nia póztępojgoego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct-*

L i k i e r  i o l ą d b o  w y
Dri> K rom bholsa .

L iaier ten, przyrzgdzony z wzmacnia- 
jacycL roślin, działa szczególnie skutecznie 
n* o r »  la trawiące, a rozgrzewając żołgdek  
wywiera nsjzbawienniejszy wpływ na zdro
wie. Może on być doskonałym t iwarzy- 
szem na polowania, przy wycieczkach i w 
podróiy. — Gena flakoniku 52 ct-

Powyższych przedmiotów dostać i 
prawdziwych: w e  L w o w ie  a K. Schubu- 
tha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Z y r  łtnekera dawniej Tomanka, Iłlik o la- 
s m  i B er lin er - 1804 2 - U

W  B iałej u P. Knausa; w  B och n i i 
8 . F adenbec.u , w  C zern io w ea ch  u 
Zaehs1 lasiewicza i J . Rojańskiego, w  Ja 
ro a la w iu  u 1. Bajana, w  K o ło m y i n ! ’• 
Zacha jaSiewicia i Scbai hermana, w  Kra- 
k n w ie  u K, Herman i i J . Jabna w  K ze- 
amowte u J. Schaitera, w  S ta n is ła w o w ie  
u A . Tomanka i Spółki, w  T a rn o p o lu  u 
M. Schhfki, w  T a rn o w ie  n J. Jaiins, w 
W ie liczce  u Charskiego, w  Z a le sz c z y 
kach u J. KoJrębskieg , i -ipóiki.

OBW IESZC^ITNIE.
F a b r y k a  p a f l i e r u  w  C z e r l ą n a c h

potrzebaie do końca lsbB roku 4001 sągów drzewa opałor kq.
Powyższa ilość ma być od 1. maja r. b. począwszy, przystawi ług do fabryki 

1 Czerlanach w równych częściach t. j. po 500 sągów npesięoznio.
Ofdrty z w yr-leniem  gatunku drzi wa, ceny z pizyst.iwą i innych wycinków, 

a»jg (.yć najpóźniej do 24. k w ie tn i.i r. b. podane do D yrek cji T tr f .  ak . C zer-
lańdkiej fabryki papieru w e  L w o w i e . 186i

D y r e k c j a .
1-3

Ogłoszenie dla posiadaczy konj.

chemicznych artykułów sportu G. Kriegera
w  G racu

poleca bz inownyin P. T. p o sia d a czo m  k on i i go sp o d a rzo m  swe wyroby chem io* -
ąyck. artykułów  sportu .

Artykuły te- zostały wysscsególti one w elokiotnem i zleceniami i poświadczeniam i 
ze strony J . O. k sięc ia  H uhan , fmp. ks. llo n teu u  )aro. głównodowodzącego w 1'*®" 
cłtajo, hrsbiegu W ra n g la  szambelana J. k. Mctci k ró la  L zw eózkłego i naczelnika  
Sportu szweazkiego, c. k. porucznika T eod ora  W ebera-adjUtanoi. jer fgla broni Laruna 
tiab len za , hrabiego B eli S ztaraya , i ze sfrony innych mdzów faeLowycB, j»»’o to Ze stirony 
p. Karola Roth, Tippelta, w łaścicieli njtndżalui v Wiodmu- Poświadczeni!, te zam ieiza- 
i»y od esaau dc m j i  podawać do puhli«znej wiadomości .

^ p ortin g . Liqui 1 I. środek nie 
Jia .chown kopi, osobliwie na wzmocnienie 
v  n z ie  sztywności nóg, sparaliżowania., 
osłaoienia ścięgCv., reumaoyzmu, oslgbieua  
pai icraa, pęmay i k o la n -  flajzkafl zjfr. 
25 cnt.

Sui-tiog Li^uid II., specjalnie na o- 
brsęUpść oóg ię zgrubienie członków — 
uaszka 1 złr. 25 cnt.

H om eopatyczna k ieszonkow a ap te 
czka w eterynarska  ułożona prz ,z dr. 
Kriegora w aptece V. Grabiowitza w Gracu, 
po 8 złr. sztuka.

iąglisEiir Dhyalfc, łut po 25 cnt. 
' ach 4tu low |oh; łynj iu ra na g ra - 

ikatecz

dn 1 z lr .; P ib sb o lls  jodne danie 3o cnt.
d łlicgryn ow e sm a ro w id ło  s «  s io d ła  

czyni rze j.eń  n» siodiach i u ila c t  mi ę k 
kim i giętkim, słoik 1 złr.

A n g ie lsk ie  sm a ro w id ło  na sz o r y .
od którego uprząż <-zemieana na' sr„ pię
11 ego, viomoomebicskiego nielśniącego p o 
łysku — „łoig 1 zk .

•Mej na sk ó ry , dla nt zymania g iętk o
ści i i onserwowania skóry, rzemieni i o- 
buwia — 1 funt 75 cnt.

(żzern ld lo  na sk o ry , farbuje n . mo- 
niepu*4cz«ją«" i?arwy -  2 funtycno czarno,

. Ł„ - ■ ■ -  ■ t ^ “ 90 0nt•klecenia us\atoCznia za przekw tm  po;ztowym  Gentralay skied rezsyłkowy

Józ. Rosenxvveig,
współintoresnn, w Wiedniu Kórnerga ise nr. 2

Również r.hbyć i. jżna: W e L w o w ie  u pp A, toańknwsKingo, F . W, Króliko
wskiego i J . F. Kleina Wdowy, ie 'Ęarm.tDtf U p. Henryka Kojy. w Nowym Sączu u p Sj 
Liobtmanna i Vf F A. W ielegórski^go w Rtnzowit u p. Igi ociiitera i S p ółk i, u> Białe. 
n p. Józefa Knape*.

Do każdego artykułu dołączaj) się przepisy używania. Opakowanie ile sau.ego 
kosztuje.

■ W  Dalsze składy będą urządzono. 1274 10 - 50

M ngdzyn snknn i tow arów

Pietrosoha
w ełnianych

i Schneidra
we Lwowie przy placu Katedralnym w dom p. Saara pod 1, 25 m 

otrzy m a ł nu tera źn ie jszą  porę:
N a jn o w s z e  n a te r je  wolniune na u b r a n ia  m ę z k ie .  j. t.

n a  s i i rd i i ty ,  s p o d n ie  i k a m iz e lk i .  
N a lm o d iiie js z e  u a te r )6 d la  d a m , n a  b e d u in k i ,  p a le to ty  

i m a r y n a r k i .
Sztuczki na k a m iz e lk i  jedw abne, w ełniane i p ikow e. 
S z a l ik i  i k r a w a tk i  jedw abne.
Zaopatrzyw szy swój skład s u k n a  r ó ż n e g o  g a tu n k u  naj- 
obbciei w aukna l ib e ry jn e ,  k o łd r y  w ełniane, d y w a n y  an- 
gmlakie, d y w a n ik i  na łokcie, i mne ró iu e  w elniaue to 

wary, polecam j e  po n a ju in ia r k o w a i i s z y c h  c e n a c h .  
Próbki materji p o sy ła ją  się na  żądanie, a zam ówienia 

na prowincji na iakura tn ie j i spieszni-  uskuteczniają.

1(!40 2—8

n ą j j r t i ę k W j i ^ w y W z e  i p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  o t r z y m a ł

t t i U l l l A

STEIFA Synów
n a .  s e z o j a  w i o s e ń i s y :

P a ia so lf ił matfcrjalne i drewniane mniejsze i większe od 
złr. 1.80 do złr. 10- 

K raw atk i i Sza lik i jedwabne.
O baw ie męzkie i damskie.

Szn arów k i p&ryzkie od złr 1.80 do złr. 7. 
R ęk aw iczk i pragskie męzkie i damskie. 

R ęk aw iczk i paryzk ie  Jo a v in  męzkir 
Parfkm erje we wszystkich iakcściach wiedeńskie i za

graniczne.
Dywany, koce, gobelinowe kapy na łozka, bety, laski, 

[ siodła, pończochy, szkarpetkl, czapki, kapelusze, torby, kufry, 
wfsząjkje przyrządy podróżne i inne tysiączne artykuły.

Zamówienia listowne w najkrótszym czasie jak na„aku- 
ratniej Rskuteczniają się. 1791 9-?

p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  i IV o w  e j  
p o l e c a

swój od 20 lsl iitniejący, p  wielki wybór towarów zajpatrzony handel, •  m iinow icie : 
W szelkie potrzeby do pisunia ryjow inia, malowania i sztuk pięknych, 1

O II 1 C  I A  P A P I E R O W E
z niemieckich, fraucuzkich i angieiskich fabryK.

W yrob y  krąjow e w law iej fabrykacji
po cenach daleko tańszych jak za s>:̂ oicą, jakoto: Siory i żaluzje drewniane do osieL
tkana w różnych kolorach Z asuw y do okien, kominków, pieców, parawaniki, — na
śladujące dywany przedióżuiki Antepedia do ołtarzów. Draperje do okien (pottjeryj . 
Te wyroby są zawsze na składzie gotow e, lub na zamówienie dosUeoaają się w jak

1 ' • ■ | : * ' 1 ■ ' ł  *• j* najkrótszym czasie.
W i e l b i  w y t o ó r

periuineryj, mydła, portmonetek, cygarniczek, pularesów, szkafułek. papeterji, tek i 
podkładek do pisania, kałamarzy i -ćżnych galanteryjnych wyrobów ze skóry, drzewa,

bronzu, iel. zs i papieru i t. a.
Wyrabia litery i noOLógramy, biate lub k o iou w e, napisy na 'istowyca papierach i 
kopertach podług zamói ienia po bardzo tanich cenach, tudzież sarty wizyt, we lito - 

grafow ne, lub biało wyciskane, jako też takzwsne
karty w izytow e a la minutc

po 60  centów za 1 0 sztnk.
Mi także na składzie i przyjmuje zamówienie na prr-iiety dębowe, wykładane 

jaworem i czarną dębiną l fabryki hr. Zygmunta Drohojewekiego w Krukieuicach i 
przesyła na żądanie franco cenniki. 1443 3 —8

G. k. uprzyw. k lei galic. Karola Ludwika.
Kr. 1304.

O b w im m ie .
W celu ułatwienia ruchu dla przesyłek spiesznych w 

Kraju, nastąpi od 10. kwietnia r. b. aż do dalszego rozpo- 
X  rządzenia, obliczanie naszych naieżyto.jci za transport, pó-

ł *

%
V
r

i"  dług dziesiętnych cetnara clowego.
Należytość za przewóz spiesznych przesyłek wynosi 

7.5 krajcara od cetnara cłowego na milę, z dodatkiem ażja  
V  i uależyiości ubocznych, i875 1 ^ 3

Dotychczasowe, dla transportu spiesznych przesyłek z a 
prowadzone zasady ulegają tej tylko zmianie, że dla p i a 
nych artykułów przyznane uwzględnienia przy obhcz. (ijjin 
należytości za przesyłkę wtenczas tylko nastąpią, jeżeli prze- 

'ir. syłka wyżej 50 fantów cłowyeh ważyć będzie.
^  W ie d e ń  d n ia  3 1 .  m a r c a  1 8 6 9 .

c

/r R a d a  z a w i a d o w c z a .
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Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie k ap ilai.
n a stręc ia ją  fl s u  w * 7-m « u p r Ł .

kupony odsetkowe n i ©  p o d l e g a j ą  o i>,o d L a W . W f l J i u  wy1. L isty  te oprocentow ują się po 6  od sta  rocm ic , 
p łscane będą co pój roku na dniu 1. stycznia i 1. lipcą.

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo udział W  50% czystego zysku Z akładu.
3. Ściągnięcie takow ych za w yplu tą  nominaluej wartońci nastąpi najtinJt>| w p i ę t n a s l u  l a t a o l a .  d iogą corocznego losowania.
4. Na wszystkich giełdach publicznych m ogą one byó użyte w obrocie handlowym i służyć jak o  kaucje a kupony tych listów wypłłt 

cane będą bez wszelkich potrąceń t a l r ż o  i  w  o  W i e d n i u  w  o .  I ł . u p r z .  B a n l c u  z w i ą z k o w y m  (W emnoani.)
5 Posiadacze tych li-,tów zastawnych w wysokości 10.CX)0 z » .’ m ::ją ptąw o głosow ania na walnem zgrom adzenia Z ak łada .
6. Za dokładna oprocentow anie, punktualną w ypłatę  dyw idendy i Ściągnięcie óstow zastawnych w m ^ l  statutów , poręcza Zakład całym 

swj m m ajątk iem  łącznie z uuduszerm rezerwowym , do którego w pływ ają oprócz w kładek wstępnych od członków, jeszcze i oO procenf rocznie 
z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotokowa i /e b  albo zastawem zabezpieczonych kapitałów .

. Kwoty, na k tóre obhgacje opiew ają, użyte zostały na pożyczLi dla gospodarstw  gruntow ych, a  mianowicie jak o  pierw sze pozycje,,
i to tylko d i połowv w artości gruntu (budynków nie w liczając), p^zyczem przyjęto warte Łć gospod ars.wa w o lług  sio razy wziętej kw oty st&lego
podatku gruntow ego z pominięciem dodatku.

8. Przed wystawieniem tych obligacyj w ykazano pod kontrolą c. k. kom isarza rządow ego, że oduoine kwoty m potekarnie, albo uzy- 
skanem  sądownie praw em  zastawu, zostały  zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospoaarstw ie ; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobow iązania Zakładu, względem osób tr/ec icb  przyjęte, co najm niej d L z i © s i £ j , t a  © z ^ ś ć  wszystkich 
udzielonych przez zakład potyczek, k tó ią  ubiegający się o Pożyczkę u.ścili co tów ką do m ajątku zakładow ego tytułem  w kładek udziałow ych.

10. Nadto poręczają w z a j o m u ł e  i  s o l i ć l a r * n . i ©  także wszyscy dłużnicy do jeduego powiatu naiezacy za w szelkie w tyn i 
p łwiecie udzielone przez Z ak ład  pożyczki.

Zważywszy, że Z ak ład  udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12proceotowemi odsetkam i; dalej, że w łaścicielom  m niejszych posia
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy p iąte części ludności stanow ią i tyleż z emi zajm ują, żadne inne źródła do zaczerpnięcia k ap i
tałów nie są  przystępne, i że z tej przyczyny przy tak  znacznej potrzebie kapitałów dia gospodarstw  w obydwóch tych krajach ąoronnycb, w szy
stkie k ap ra ły , którem i Zakład rozporządza, c iągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Z ak ład  od wszelkich stra t w ielostronnie jest za - ' 
bezpieczony: prZeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy.

Listy zastaw ne c. k. uprz. galic. Z akładu kredytow ego w łościańskiego zasługują więc temoardzifcj na szczególne uw zględnienie kapitali 
stów, ile że takow e z jednej strony jako  listy zastaw ne nastręcz »jq umieszczenie kapitału  korzystne i pewue, zabezpieczone m ajątkiem  ziemskim i  
solidarną Por^rjlćą > V i © l u .  tyslrjo.y' gosjpoćLo.rzy uzdolnionych do kredytu, z d rug :cj zać strony podają one wla 
ścicielom wszelkie praw a i korzyści, k tóre uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstw ach alcoyjnychi. 1785 IG—24

Powyższe obligacje sprzedaje nabyw a kan to r - __________  .  .  _ _J. H. H aiiiinann 1 Mpolkir ,
ulica K arola L udw ika pod I. 4.

W j  d aw cL  : W i ta l i s  W . D m o c h o w sk i. W ła ś c ic ie l :  J ł ii D o b r z a ń s k i Hedaktor odpowicdiirlny: Platon Kjcstecki. D ”0k  K a r n r i *  P iB e r ł i


